Adm. i Bruk, Polskiej: Kijów, Kreszcz, 38, Tel, 1672, 


Redaktor przyjmuje od 12—2. 


N-r 53 


Wychodzi codziennie rano 16 oprócz dni poświątecznych 


Adras hiedakcyi: kijów, Kroszczatyk 23, Tei 2464, 


Rękopisów Redakcya nić zwraca. 
Sekretarz od 6—8 


Administracya otwarta od 10—4 po poł i ód 6—8 
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Auto- p-Garage „Savoy“ 


ay „Zaurin-Clement< i i „fiat“ 


Sprzedaż, garaż żawanie i 
warsztat reparacyjny 


ldea asocyacyi I rozwój ruchu 


stanął ówczesny generalny sekretarz Caópes a- 


tive 


1884 na kongresie w Derby 


zai 


spółdzielczym we Francyi. 


wieczorem. 
Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6 wieczór. 


Piątek 25 lutego (10 marca) I9ll r. 


Rok Vi 


PISMO POLITYCZNE SPOŁECZNE i LITERACKIE 


mies. kwart. półrocz. rocz. 


5 Prenumerata: W kraju 1—  3—  6—  12— 
i A Zagranicą 1.50 4.50  9.— 18.— 
A Za zmianę adresu 30 kop. 
5 OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy lub jego miejsce 
A przed tekstem 40 kop. pierwszy 1 20 kop. każdy na- 
j stępny raz, za tekstem 20 k. pierwszy I 10 kop. na- 
a stępny raz, zawiad. załobne po 40 k. W rubryce 
o : „Nadesłane“ wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb. 


Numer pojedyńczy 5 kop. 
Prenumerałę i ogłoszenia przyjmuje Administracya, 


„Tp. 


Piotr Warchałowski 


opatrzony św. Sakramentami, zmarł w Kijowie d. 24 lutego (3 marca) I91 r. prze” 
żywszy lat 73. 

Eksportacya do kaplicy na cmentarzu kijowskim z mieszkania przy ul. W.-Źvtomierskiej 24, 

odbędzie się dzis o godz. 3 po poł. Obrzęd pogrzebowy jutro w sobotę po nabożeństwie żałoh- 

nem, które rozpocznie się o godz. to!/: zrana w tejże kaplicy na cmentarzu. 1310 


i peana 


U „Izaak Szwarcman 
„aleję ali torów banan Bik" 


PADOŁ 
wprost gma- 
gr leż Raj 

o 


RE ERE RRA RRE OE RE EAEE BEAC RRE e Teatr Solo wcowa. 


Zawiadomienie 


N. LUMER > 


W oddziale bławatnym 


Domu 
Handlowego 


|Cowa- 
2 


Stołv waleowe, 
Obłuskiwacze, rozsiewy, 
nie i stoły walcowe specvalnie 
Ostatnia uowość 
w młynobudownictwie 


konstrukcyj 


przede * 


Kijów, Kreszczatyk Nr 12, tel. 


Antoni €rlangier i S-ka! D Mi 


Całkowite urządzenia nowych 
i przebudowa starych młynów, 


rozsiewy i inne maszyny, 


Turbiny, maszyny parowe, 


Kreszczatyk 


M 3l. 


w- Z Paryża otrzymano nowości œ: 


pa abnych, wełnianych i bawełnianych materyi. 


jedwabne i bawelniane chu 
siki na bluzk „KI MO. NO), 


NOWOŚĆ! 


|Baza Jedwabna, pasy, kamienie i wszel. maszyny | zel. maszyny | artykuły młyna młynarskie: | 59 J AN ZA WADZKI i 


lLódzki Teatr Polski 


g 
3 


a 


4. 


Materyały jedwabne i bawełniane ze szlakiem na 


suknie, a także wielki wybór mousseline de laine ze szlakiem. Szyfuny w najro- 
zmaitszych kolorach. Jedwabne sukno na ekrycia czarne i kolorowe. 


Ceny niewysokie. 
Wielki wybór towarów sukiennych najnowszych wzorów. 


DO BURAKÓW i UNIWERSALNE 


oraz wszelkie inne maszyny i narzędzia pierwszorzędnych fabryk krajowych i zagranicznych w zakres rolnictwa wchodzące 


poleca K. Sawicki w Białej Cerkwi 


e. „na czas kontraktów Kijów hotel Francya N 27 
ra 


de Luze & Fils 


Bordeaux 
beczkowe 


ko własna filia: 


FORTEPIANÓW ==" 


i W IANIN Zawiadamia swoich odbior- 


rozmaitych pierwszorzędnych fabryk. ców, że zamówienia na 


NUKE 


Mikołajowska ME 4. 


Kreszczatyk 38 "a 890 


Ne telefonu 17-18. 


Początek o godz. 8-ej i pół. 
Bilety w księg. Wład. Idzikowskiego. 


iewniki kombinow. 


wina 


Telefon 954. 


kooperatystów, któremu przewodniczył słynny 
ekonomista prof. Karol Gide. 

W swej mowie inauguracyjnej powiedział 
prof. Gide: 


żymy 


współdzielczego. 


II. 


Na czele ruchu wspóldzielczego 


„Kongres w Paryżu przyniósł nam naro- 
dowy związek, oby nam kongres w Lyonie 
przyniósł międzynarodowy związek. 

„Międzynarodówka: Internationale! 

wo nie jest nowe, ani rzecz, 
mokracya mogłaby powiedzieć, że przed nami 
to urzeczywistniła. Marx miał genialną myśl 
solidarnego złączenia robotników całego świata, 
ale my możemy to dziedzictwo objąć tylko 


Sło- 


a socyalna de- 


w Anglii 


Union Vansittart Neale, który już w roku 
doprowadził do 
iązania bezpośrednich stosunków z ruchem 


rodu 
W następnym roku cj 


czenia narodów, 


w iosenny 


sezon Pefladje tyl- 


„Caves des Wins Etrangers“ 


Gdzie można wypróbować wino na miejscu. 


1020 


SALA KUPIECKA. W sobotę dn. 5-go marca Z=gi i ostatni KONCERT 


A. RUBINSZTEJNA 


Fortep. fabr. Bechstejna ze składu F. 
Kreszcz. 35 od g. 10—3 i od 5—8 


Kuhe. 


DOM BANKOWY 


erzwiński i S-ka 


Kreszczatyk 27, tel. 1864. 


Wszelkie operacye bankowę na najdogodniejszych warunkach. Wyrabia- 
nie i realizacya pożyczek w bankach ziemskich. 


KUPNO i SPRZEDAŻ MAJĄTKÓW. 


Nr 480. 


fabryki B-ci Bühler w Uzwilu 


dla młynów razowych << 


Dział rolniczy komisowo - handlowy. 
Narzędzia i maszyny rolnicze. Nawozy sztucz. Pasy i przybory techn.-rol 


KUPNO i SPRZEDAŻ NASION. 


Wyłączne przedstawiciel. na Kraj Poł.-Zach. pługów DAP fabryki 


S.ka”. 


Zarząd fabryki 


„OC Rolniczych 


pod firmą 


„W len 


w Białej Cerkwi 


zawiadamia, że biuro fabryki 
podczas kontraktów miesci 
się w Kijowie 


w botalu Franois NG 236 


wprost teatru miejskiego. 


wej 


Frzemywanie ziarna przed pomiałem. 


gazogeneratory, 


Dizel-motory. 


„Teatr Mały Kramskiego', Kreszczatyk (5, 


Dyrekcya A. Zelwerowicza 


Od dnia 28-go lutegó siedm gościnnych występów. Kasa otwarta 
eodziennie od 11--3 i od 5—8 wieczorem. 1162 


Występy gościnne zespołu teatru Pasaż“ 


z LJ NL a 
elki. i A. M. B 
Operetki „05- Wa Piątkowskiej i A. M. Bragina. 
W poniedziałek dn. 23-go b. m. przedsta- ins A mék operetka 
wieniec z udziałem najlepszych artystów „Książę Gor w 3 akt 
We wtorck dn. 1-go marca po raz 75-ty w tvm zespole 


„Piękna Rizettać operetka w 3-ch aktach. 


Re.yser R Orkiestra nod batutą W 
Początek o godz. Balety nabywać można” 


Apollo 


Dziś i codziennie 


Restauracya otwarta do g. 3 wn. 


Balet nadzwyczajnv. 
M. Hildebrandta. 


D. Grekow, 
£-ej wiecz. 


Teatr-Variete. 
Meryngowska Nr 8. 
Dyrekcja Towarzystwa. 


Od dn. 28 iutego 
kompletna zmiana 
programu. 


Pozostale z Kiermaszu wy- 
roby ręczne ludowe wstawione 
są i sprzedają się po cenach wlas- 
nego kosztu bez żadnych 
ofiar na rzecz Tow. Do- 
broczynności w magazynie 


J. Kimajera 
MIKOŁAJOWSKA No 13. 


20) 


1299 


Buchalter- organizator 


fabrycznej i ekonomicznej rachunko- 
wości z wieloletnią praktyką, nabytą 
we wzorowych administracyach pp. 
Charyronenko i Brodzkich, poszuku- 
je stosownej posady. Może także 
przyjmować kontrolę wszelkiej ra- 
chunkowości--czasowo. Kijów, Mos- 
kiewska 17. Józef Nowicki. 731 


litnyi 


Prenumeratę na 


| AO E 


T-wo Wzajemnego’ Kredytu 
„SAMOPOMOC” 


w Kijowie 

wykonywa wszelkie czynności w zakres bankowy wchodzące: 

Przekazy miejscowe i zagraniczńe: z 

incasso weksli i zleceń na wszelkie 
miejscowości. 

Asekura ya pożyczók 

Pożyczki pod zastąaw 
towych. 

Zaliczki pod kwity kolejowe, kwity tran- 
sportowych Towarzystw;konosamenty it. p., 
jak również 

Wydaje pożyczki pod zastaw zboża, na- 
rzędzi rolniczych, maszyn i wogóle inwen- 
tarza gospodarskiego. 


Ogólne Zebranie odbedzie sie dn. 
27 b. m. o godzinie l-ej po pot, w lo-.| 
kalu Towarzystwa, Instytucka Nr 4. 


Adres Zarządu: Kijów, lnstytucka Ne 4. 
Adres telegraficzny: „Sam“ „ją 
Telefon Ne 23—49. 


emiowycih. 
eréw procen= 


„Dziennik Kijowski” 


przyjmuje 7 


r Jozet PodONOWSKI. 


Kamieniec-Podolski 


Prenumeratę i ogłoszenia do 


„Dziennika Kijowsk.“ 


przyjmują: 


1243 


Dziś 25-go lutego o godz. 7 i pół wieczorem odbędzie się walne 


zgromadzenie 


Kijowskiego T-wa rolniczego I przemysłu rolnego 


w domu szlachty (Plac Ratuszowy N: 22). Paki dzienny jest następujący 
1, Balotowanie kandydatów do zarządu; Balotowanie nowych członków 
T-wa; 3) w... Demczyńskiego: „O kulturze grządkowej w Rosyi i za- 
granicą“: 4) Referat |. W ołoszynowskiego: „O organizacyi współdzielczych 
kółek „dł wóicj 


353 


p. Prusinowska (Skład fotograficzny) 


Chor. gardła, no 


IE 4 |Dok- Dial A . i 
Drisriany IK, 50 WOJ TERE NA i Księgarnia Polska 


owska 33 b. Sanlutycz-Kareczwckiego, 


w skwirskim i taraszczańsk. pow. do sprzedam. Kijów 
oddania. Wiadomość: Kijów, Hotel Samochó Karawajowska 43 
„Ermitage“ 27 od g. 10--i2. I261 t od 3-5 p. p 


narodów i 


gdyby te wielkie światła zagasły, gdyby miały 
się połączyć w jakąś mgławicę, ale chociaż dą- 
do odrębności 
zaprzeczenie ojczyzny, to chcemy jednak zjedno- 
a jak stowarzyszenia i spółki 
wcale nie mają na celu zniszczenia jednostek, 
lecz przeciwnie, dążą do rozwoju jednostki i do 
zużytkowania różnych talentów 
i zjednoczenie narodów, 
.|jrodowa wcale 


jednostek, 
asocyacya międzyna- 
nie zamierza zniszczyć indywi- 
dualności narodowej, lecz przeciwnie, chce pie- 
lęgnować i narodowość, i talenta każdego na- 
właściwości narodowe na pożytek cywi- 


zwalczamy 


Niemieckie stowarzyszenia zarobkowe p października 1896. Wzięło w nim udział 
gospodarcze systemu Schultze-Delitza do tego |255 stowarzyszeń i syndykatów rolniczych oraz 
związku nie przyłączyły się i zajęły stanowisko | 109 członków komitetu. Prezydentem kongresu 
wyczekujące. był ówczesny minister handlu rzeczypospolitej 

Na drugim kongresie międzynarodowym francuskiej Jules Siegfried. Wśród referentów 
w Paryżu również do urzeczywistnienia tej|zabierali głos imieniem włochów E. Cavalieri, 
myśli nie przyszło. Dopiero po ro-cioletnich |iinieniem anglików E. Grcening, imieniem sto- 
usiłowaniach udało się na kongresie w Lon-|warzyszeń niemieckich dr. Wygodziński, imie- 
dynie 19 sierpnia 1895 zawiązać istotny zwią- |niem stowarzyszeń w Rosyi prof. Lewicki. 
zek międzynarodowy spółek i stowarzyszeń. Po wysłuchaniu wielu referatów uchwa- 

Kongres londyński zgromadził delegatów lono statut międzynarodowego związku stowa- 
ze wszystkich krajów kulturalnych Europy pod rzyszeń w 7-miu rozdziałach i 33 artykułach. 
przewodnictwem Earl Grey. Z francuskich ko- |Z pomiędzy nich najważniejszy jest 1 rozdział, 


tak 


1885 na kongresie w Oldham byli już repre-|cum  benefitio inventarii. Nasza międzynaro- + ROC” SZ (Aż WRC operatystów przybyli hr. Rocquigny i Krgall į w AD cele związku są określone jak na- 
zentanci francuskich stowarzyszeń, mających|dówka zaiste nie ma celu zastąpić nienawiści |, į kad „ód "ARE si Ej M z|93z Charles Robert, z włochów Cavalieri |stępuje: i | 

swój związek centralny w Paryżu Chambre] narodów nienawiścią klas, ani wojny zagrani- a Ą % hf F sĘ ich k ast i Croce, z Węgier György- ; 1) Zapoznać ze sobą wszystkie stowarzy- 
consultative des associations coopuratives de|cą walką kłas i wojną domową. brzedewszy- ba nawe | kr bd 1 ż p 4 Duchowe kierownictwo przypadło oczy- |SZenia i stowarzyszonych. 

production francaises) Równocześnie myśł|stkiem nie śni nam się zapominać o ojczyźnie. T "2 E E ab wiście anglikom. Zasada, żeby z robotnika wy- 2) badać wspólnie zasady i metody, na 


spółdzielcza rozwijała się we Francyi najświet- 


niej 


wzajemnej pom ocy (Societe de Prcvoyauce et 


de 


się dokładnie z literaturą angielską i począł|rej zarzucają, że opanow ała wszystkie bogactwa |kich stowarzyszeń 
uczyć (francuzów angielskiej spółdzielczości | świata? Mamy-ż jej pozostawić jeszcze i ten|organizacyę. 
żywczej. W r. 1883 założył w  Nimes| monopol tych bezcennych dóbr, jakie w słowie 


pierwsze stowarzyszenie spożywcze pod nazwą 


Zaprzeczenie idei ojczyzny było podstawową 
myślą międzynarodówki Karola Marxa. Więc 
do kogoż ma ojczyzna należyć? Ma-ż być dzie- 
dzictwem tylko burżuazyi? Tej burżuazyi, któ- 


w Nimes, gdzie sekretarz ‘Towarzystwa gano, 


Secours Mutuels) E. de Boyve zaznajomił 


ojczyzna się mieszczą? Nie! Nasza idea niię- | następnym 


Obecny na kongresie 
twórca 


włoskim 


spóldzielczego ruchu 
szecli, podówczas 80-letni starzec, z młodzień- 
czyin zapałem przemawiał za związkiem wszyst- 
i spółek w jedną potężną 
Wszakże te myśli 
szcze mie zostały urzeczywistnione, dopiero na 
kongresie spółek w Me- 


stary profesor Vi- 
we Wło- 


wówczas je- 


dobyć jak najwięcej zysku — mówił przewodni- 
czący Earl Grey—jest zasadą pogańską: chrze- 
ścijańsita moralność polega na tem, ażeby 
pozwolić ludziom uczestniczyć w pożytku ich 
pracy. Ostatecznie uchwalono po długiej dy- 
skusyi utworzenie stałego wydziału międzyna- 
rodowego związku stowarzyszeń z siedzibą w 
Londynie i z opłatą 20 marek od każdego sto- 


których opiera się idea assocyacyi w jej naj- 
rozmaitszych tormach, o ile się rozwija bez po- 
mocy państwa, badać podział zysków oraz po- 
łączenie kapitału i pracy w celu polepszema 
położenia klas pracujących i wyniki badań roz- 
powszechniać: 
3) ułatwiać 
rozmaitych krajów 


stowarzyszeniom i spółkom 
zawiązywanie wzajemnych 


Abeille Nimoise", a w r. 1885 w dniach od|dzynarodowa nie jest równoznaczną z zaprze-|dyolanie na wniosek prof. Vigana i Lussotti| warzyszenia i 2 marek od członka. interesów handlowych. 

28 do 31 lipca odbył się w Paryżu pierwszy|czenieimm ojczyzny, my uważamy owszem ro-|uchwalono utworzyć taki centralny związek Udało się przeto ukonstytuować związek W celu utrzymania podziału zysków po- 
kongres francuskich kooberatystów, w którym | zróżnienie narodów jako konio przez na-|z sicdzibą biura w Paryżu i z pozostawieniem | międzynarodowy stowarzyszeń, a kongres lon-|między wszystkuni pracownikami w całym per- 
wz:ęlo udział 89 stowarzyszeń spożywczych |rody ludzkość od zarania cywilizacyi szła zaw-|krajowych związków centralnych w Manchester |dyński w r. 1895 stanowi punkt zwrotny w|sonelu stow arzyszeń — uchwalono, że żadne 
wytworczych i kredytowych; tam też utworzono | sze do dalszego postępu. Zam więc wy|dla Anglii, w Paryżu dla Francyj i Medyolanie |rozwoju idei asocyacyi. stowarzyszenie kredytowe, wytwórcze, spożyw- 
związek. tych stowarzyszeń. W jesieni r. 1886]anglikami, wy angielscy robotnicy, my zosta- |dla Włoch: Generalny sckretaryat poruczono W rok później zebrał się w Paryżu w|cze, budowlane lub rolnicze nie będzie do 
odbyl się w Lyonie drugi kongres francuskich niemy francuzami. Świat za wieleby stracił, |P. Fougerousse. Musċe Social drugi międzynarodowy kongres|związku przyjęte, jeżeli statutowo nie przepro- 
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cyacyi, któreby mogly stan średni zachwiać 
albo zniszczyć. Dyin sposobem dzialamy 
w duchù, prawdziwić relffeisenowskim, gdyż Sk. 3 
w naszych órganiząacyach mamy urzęczy wistniać à Wielki i powažoy, pilnie pi sferach waty- 
dobro publiczne w duchu chrześcijańskiej miło» kańskich czytany dziennik turyński. „Il Memen- 
ści Kfiżniego. Także i patron austryackiege to“, zamieszcza w numerze z. dnia I-go marca 
związku stowarzyszeń Schultze-Deľitscha C. Wra ļ obszerny artykuł wstępny p. t „Tra Slavi e 
betz, 'stańął po stronie d-ra Crigera i ząprze- Polacchi* (Między sławianami a polakami) pió- 
czył, żeby pionierowie z: Rochdale zamierzali |ra swego korespondenta petersburskiego E. Vil- 
reformować obecny porządek gospodarczy, a la. Artykuł dzieli się na 3 części. 
inny na jego miejscu budować". Takich dałe;|] „ W pierwszej omawia autor ideę neosla- 
ko idących planów z pewnością nie mieli, | W'zmu, kreśląc historyę jej powstania, pierwsze 
zgłodniali tkacze mieli tylko jedno życzenie, aby|różowe horoskopy i pożniejsze rozczarowania 
głód swego żołądka mogli w przyszłości taniej|wobec niespodziewanej zmiany polityki rządu 
zaspokajać. Delegat francuski Ilelies udowad- |rosyjskiego, która przez usta Stołypina przybra” 
hiał na wynikach francuskich spółek winiarzy, ła jewny i otwarty charakter nowej kampanią 
do jakich korzystnych rezultatów, doszli przez |antypolskiej. | í JP 
zupełne usunięcie pośredników handlem winem; Zmamiennymi symptomatami owej zmiany 
takżć i angielski generalny sekretarz Grey frontu w polityce były projekty uszczuplenia 
oświadczył się za wyciągnięcie ostatniej kon- liczby posłów polskich do Rady Państwa z*pro- 
sekwencyi idei assocyacyi. wincyi zabranych, jako też projckt oderwania 
Tak w dyskusyi zwyciężył kierunek bez- Chehnszczyzny. R: oR 
względnie assocjacyjny, chociaż w głosowaniu w drugiej części artykułu uzasadnia Villa 
(uchwaloną została rczolucya, za którą mógł bezpodstawność 1 nielogiczność pretensyi reak- 
głosować d-r Crager i jego przyjaciele. Nad |Syonistów rosyjskich, którzy uważają, że. jest 
referatem hr. Rocquigny, czy jest dopuszczalna |TZecza niesprawiedliwą, by polacy w tych pio: 
pomoc państya dla stowarzyszeń zarobkowych | Wincyach, w.których twarzą znaczną MckzośĆ 
I gospodarcrych oraz spółek konsumcyjnych, | Wyborców, wybierali polaków. ua posłów:  Po- 
wywiązała” się dluga dyskusya i ostatecznie |"!nni rosyanie być posłami: Chociaż przedsta- 
zwyciężyła E surowych zasad spółdzielczych, | W104 znikomą mniejszość, oni powinni być po- 
odrzutająca bezwzględnie wszełką pomoc par: |Slami- „Autor wygażu zdziwienie, , że rząd ro- 
"A l syjski akceptuje takie niczem nie poparte pre- 
tensye partyi wstecznych zosyjskich, 
Przechodząc z kolei do sprawy 
skiej, kreśli pokrótce historyę projektu 


wadzi u siebie podztału zysku między robotni- 
ków i cały personel. Na wniosek delegata 
Edgarda Laroge-Joubert, dyrektora spółkówej 
fabryki papieru w Angoulleme, uchwalono za 
pomocą wszelkich godziwych środków propa; 
gandy przyśpieszyć chwilę, w którejby wszystkie 
stowarzyszenia, które się jako. gospedarcze 
i zarobkowe spółki podają — ten charakter 
współdzielczości w statutach swoich co do po- 
działu zysku między robotników i personel uwi- 
coczniły. Wreszcie po długiej rozprawie uchwa- 
leno jako artykuł drugi tę ważną zasadę: 


« 
„Związek nie zajmuje sią ani polityką, ani 
patin". 
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Kiedy w lecie roku rosg po raz czwarty 
zebrał ow w Paryża międzynarodowy kongres 
stowarzyszeń i zpólek, miał jąż aa sobą-długi 
sżereg prac; niiędzynarodawą statystykę stów a: 
rzyszeu, katalog wszystkich stowarzyszeń wy- 
twórczych i pierwsze wyniki międzynarodowego 
handlowego porozumienia. 

Imieniem angielskich stowarzyszeń przed- 
łożył delegat hr. J. C. Grey projekt- rewizyt 
statutu, dążący w tym kierunku, aby w miej- 
sce indywidualnych członków Kongresu na 
przyszłość dopuścić jedynie delegatów związ- 
ków stowarzyszeń poszczegolnych krajów. 
Wniosek ten byłby niczawodnie uchwa- 

gdyby patron niemieckich spółek d-r 
LI. Crüger nie przedłożył był wniosku na żu- 
pełną rewizyę statutu, który istotnie został 
uchwalony. 

Walka wybuchła z całą siłą w r. 1904 
ua 6-tyim międzynarodowym kongresie w Bu- 
dapeszcie. 

Kongres ten, Gtwarty dnia 6 września 
1904 przez hr. Karolyi, położył istotne funda- 
menty pod organizacyę międzynarodową sto* 
warzyszeń. Rozprawę otworzył sekretarz szwaj- 
carskich stowarzyszeń spożywczych d-r Ians 
Müller o spożywczych spółkach rolniczych 
w Szwaicaryi i Danii 

„W gruncie rzeczy ruch spółdzielczy jest 
ckonomicznym i społecznym ruchem wolnościo- 
wym, dążącym do nowych gospodarczych form, 
w których tak poszczególne jednostki, jak ina- 
rody mogłyby w swej całości używać większej 
sajnoistności i niezależności, kto zatem na 
prawdę chce popierać ruch spółdzielczy, nie 
może nigdy zapomnieć, że tu idzie o to, aby 
stare stosunki zależności rozwiązywać, a nigdy 
nowych nie tworzyć*. 


Te słowa referenta, podnoszące demokra« 
tyczny charakter ruchu spółdzielczego, wypo- 
wiedziane na zgromadzeniu, w ktbrem zasiadali: 
magaaci węgierscy, przyjęte zostały przez więk- 
szość zebranych z żywym zapałem. Natomiast 
patron niemieckiego związku stowarzyszeń kre- 
dytowych Schultze Delitscha d-r H. Cfûger 
wystąpił zaraz z polemiką. Wytoczył miano- 
wicie takie argumenty: 

D-r Móller wysunął jako zasadniczy punkt 
swego referatu pogląd, że stowarzyszeniom 
idzie o pianową organizacyę „konsumentów 
w przeciwstawieniu do kapitalizmu, gdyż kapi 
talistyczny ustrój gospodarczy tkwi właśnie 
w rożtzuceniu spożywczości, w imieniu przeto 
stowarzyszeń, które om zastępuje, musi przeciw 
temu się zastrzedz — stowarzyszenie spożyw- 
cze niemieckie nie jest wcale środkiem do prze- 
kształcenia dzisiejszego. usttoju gospodarczego, 
łecz przeciwnie, jest jednym z momentów 
stejszego ustroju. Spółki i stowarzyszenia 
a zwłaszcza stowarzyszenia spożywcze mają jl 
dzisiaj tylu wrogów, że niema potrzeby przez 
öİdawanie się takim utopiom, „jak te, które są 
zawarte w myślach d-ra, Hażsa Móllera, po- 
większać jeszcze zastępy nieprzyjaciół... 

Wcale nie jest wskazane przedstawiać 
handel, jako przeszkodę naszej  organizacyi,: 
owszem, chcemy, ażeby nasze stowarzyszenix 
spożywcze zajęły miejsce w naszych kołach 
handlowych. W kodeksie handlowym spółki są 
pod towarzystwami handlowemi umieszczońe 
i dlatego ubolewam, jeśli się mówi o zysku 
w handlu, jako o czemś niegodziwem. 

Do tych wywodów przyłączył się zafaż, 
patron spólek reiifeisenowskich W. Kliengenbiel. 
Mówił on o niekorzyściach więlkiej ilości sto- 
warzyszeń spożywczych na wsi i oświadczył, że 
patronat spółek reiffeisenowskich nie będzie. po- 
pierał półek spożywczych. Stanowisko to 
uzasadniał w następujący sposób: 

„Mamy w Niemczech stan średni kupców 
i rękodzielników, obejmujący liczne gospodarcze 
cyzystencye, a stan ten z pewnością publicz- 
ności nie wyzyskuje. Wobec wielkiej donic- 
słości stanu średniego unikamy przezornie wy- 
ciągnięcia ostatecznych konsekwencyi idei asso- 
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Buchódłeństwo A Spółki 
L4 LJ 
->W Poznańskiem. 

' R ds 

Gdy w listopadzie r. z. ukazat się dekret Sto: lleży przypisać inicyatywie bizkupów prawosla- 
licy Apostolskiej z odnowieniem dawnej zasady] wnych, a w szczególności biskupa chełmskiego. 
kościelnej, iż duchowni nie powinni zajmować się| Zbijając argumenty, którymi wojują inicyatorzy, 
sprawami, któreby ich myśl odwodziły cą zadania] daję Villa wcale. tralny i dość wyczerpujący o- 
‘duszpasterskiego, pisma polskie podniosły kwestyę;pis przejść ziemi chełmskiej, począwszy +; fi 
udziału księży w organizacyi i w ruchu spółek za- | 1863. , 
robkowych w Poznauskiem, w których duchowień W ostatnicj części artykułu, zastanawia- 
stwo współdziąła tak skuzecznie i gorliwie. łasneni]jąc się nad następstwami, jakie oderwanie. 
było, że praca księży w społkach poznańskich sta-|](hełmszczyzny przyniosłoby na polu religijnem, 
nie się, w razie desłowiegą zastosowania przepisu, | politycznem i społecznem, omawia skompliko- 
niemożliwą; pewną nadzieję zostawiał wszakże fakt, |waną kwestyę odmiennych kodeksów prawnych, 
iż Watykan z góry zaznaczył, że w niektórych wy- kwestyę odiniennego kalendarza, utraty ri tak 
padķach można uzyskać wyjęcie z pod ogólnej re-| już szczupłego prawa nauki języka polskiego, 
guły, gdzie warunki i potrzeby miejscowe tego wy- | prawa. nabywania ziemi etc. 
magają - W zakończeñiu stwierdza, że 

Wkrótee potem zwrócili się do Stolicy Apo-|dopatrzeć się żadnej rozumnej racyi stanu, któ- 
stolskiej ks biskup Likowski, ofaz ks. prałat Dor |raby zmuszała rząd w danej chwili do oderwa- 
szewski, administratorzy dyecezyi gnieznieńsko-po-|nia 300,000 polaków od Królestwa, nało- 
znańskiej, z prośbą, aby Ojciec św. udzielił im wła-|żenia na nich tylu nowych i nieoczekiwanych 


o stałym 
szawskich i ministra Lurnawo. 


w spółkach zarobkowych i gospodarczych. Wiado-|rodzonych praw i widzi w tym projekcie jeno 
maść o tym kroku musiała przeniknąć do sfer nie-|dowód wpływów reakcyjnych, które przeważają 
mieckich, gdyż w prasie hakatystycznej zaczęły po jw łonie obecnego rządy rosyjskiego. 

jawięć się artykuły, jak gdyby pragnące uprzedzić ` Nic dziwnego, że w takich warunkach ma- 
„decyzyę Watykanu. Treścią ich były podstępnejrzenia o zgodzię polşko-rosyjsķiej łraęą wszel- 
zapytanią: czy Rzym znów poprze „robotę narodo-|-ką wartość nawet w umysłach najskrajniej op- 
wą polską” i czy „ustąpi przed naciskiem ('1 pola-|tymistyqznych i rozpływają się w mgle zagade 
ków”, wyzyskujących stanowisko duchewne do pra- kowej przyszłości. 

cy nśrodowej., Teraz, jak danosi „Dz. Poznański" 5 © EE 


Ojciec św pismem, z 3 lutego przychylił się do f Iig j adi 
Budżet rosyjski na rok Iglk „, 
ih p z” 


prosky ks. biskupa Likowskieguy i ks prałata Dor 
szewskiego „r udzielił kapłanom poznanskim dy- 
spensy. i g 
Pozwolenie opiewa na razie na lat dwa. Sto- W swoim czasie zaimięszczaliśiny w: na- 


pracy” W zarządach "spolek ' przygotowywać ludzij rok 1911, 
świeckich. Księża administratorzy wydali na tej 
podstawie okólnik, że księża, pracujący w zarzą- 
dach spółek, mogą urzędy nadal zatrzymać, byleby 
w ciągu miesiąca donieśli władzy duchowiej, że u- 
rząd taki w spółce sprawują. Dodać trzeba, że de- 
kret, wydan præ? Watykan, dotyczy tylko tych 
duchownych, ttórzy mają udział w zarządach spó- 


Dumy wyjmujemy pozycye szczegółowe, preli- 


„pod okiem" reprezentacyi narodu. 


Interesujące są  przedewszystkieni 
dotyczącę rzeczywistego przypływu 


wiązki swoje mogą nadąl sprawować liminowane przeszło o 198 milionów rb., czyli 

W ten sposób załatwioną została pomyślnie jo 18%: W porównaniu zaś z dochodami fak- 
sprawa, Która budziła początkówo ohawy. Wiagdo-|tycznymi 1909 r. dochody 1910 roku zwiększy- 
mo, jakim był i jest dalej udział duchowienstwą wjły się o przeszło 252 miliony, z czego nąj- 
pracy spółek poznańskich, zwłaszcza wobec wiel większe zwyżki przypadają: na koleje państwo- 
kiego zapotrzebowania sił do ich erganizacyi. Ża-|we (55,4 mil. rb., monopol (46,6 md.) cła 
chodził, obawy, że nagłe usunięcie się księży nief(23,2 mil.), cukier (17,7 mil.), kapitały i opera- 
przejdzie bez wstrząśnień na co też liczyły otwar-|cye banku 116,2 mil.) i td. Szezególną uwa- 
cie pisma hakatystyczne. l'yspensa Ojca św. usuwa|gę zwrąca wzrost dochodu. z kolej 1 z cukru, 
tę obawę, i dlatego posiada dla społeczeństwa pol-|którego wzmożona konsumcya zmusiła ministra 
skiego w zaborze pruskim doniosłe znaczenie. 
porcie, a także z monopolu. Zwiększenie do 
chodu z kolei tłómaczy się. liczniejszyni tranş- 
portami zboża, ź monopolu — konsumcyą wzmo- 
żona wódki. m 


AN APAA Sn 
chmurmą, ale też 


izbie policyant wpadał pełen dóstojnego obu- 

wolnym, aż do cynizmu konceptem. rzenia zgromić aresztantów, że zachowaniem się 
Nie mniej zwrócono ha nich uwagę, swojem obrażają powagę instytucyi i jemu spo- 
Stałą się. Nakryto wszystkich vd jednego] kojnie spać nie pozwalają. 

| zamachu. Po południu parami w kilku dorożkach 
Przy 

Bogu ducha winnej publiczności. 


„dek prz |" s 
bawiono sie wesołym, swy- 


- TADEUSZ JAROSZYNSKI. 
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© 
S$ m {w ratuszu. Przez miasto jechali z paradą pod 
I:tak przy sąsiędniin stoliku siedział pod-|silną strażą; prócz Stefana, który miał minę 
i aya tatusiały jegomość z młodą i piękną niewiasta.|rzadką i trochę zalęknioną, inni nię tracili fąn- 
— W cyrkule dopiero okazało się, że jegomość|tazyi, a kłaniali się spotykanym znajomym z 
NOWELA jest zacnym ojcem rodziny, tudzież wysokim | uśmiechem prawie tryumfującym. 
NO y urzędnikiem państwowym i z konspirującą ja- 
Co prawda Trelski odgraża: się, że nie koby młodzieżą, nic a nic nie ma wspólnego, 
wytrzyma na idyotycznem stanowisku skromne-fW kawiarni znalazł się poprostu „na randce“ dwudziestą czwartą liczył wiosnę, w tej mierze 
go pracownika biurowego i ostatecznie kiedyślz damą, poznaną na inaskaradzie. Niestety, żo- starym był praktykiem. Odwiedzai on już „ra- 
wyfrunie w świat szeroki, szukać świetniejszejj na, zaniepokojena całonocną nieobecnością wj]taja* kilkakrotnie, a znał też i inne SSdoŚfie 
karyery i rozleglejszych horyzontów. Co się]domy zacnego ojca rodziny, nad ranem udała ustronia; miał zatem pewną, jak mawiał, „ru- 
tyczy Margiela, to jak y j | a by-|się do urzędu policyjnego, gdzie, mimo całej|tynę więzienną”. 
sli nej chwili, a te ive SW 3 > » à 
T E L E EA E 0 
a eh se, lesie, Coa E O S 8 a ; z m SE mówil, A się po ciemnym, brudnym, nie- 
i zdecydowany utrwalić się na zajętej placówce zk tę db — e przyczyną arcy-niemiych | wypowiedzianie cuchnącym kurytarzu. Zaglą- 
życiowej. i mg" dal do cel, pertraktował z ich mieszkańcami, 
y próbował układów. 
=— A wielu was? 
— Ośmiu. 
— Ho, ko, ho! 
Zamykano im drzwi przed nosem. 
Pełno! pełno! zapełno! 


pa 
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Zagospodarowaniem się w kozie kierował 
Brodowicz, który miimo młodości, bo zaiedwię 


Chłopcy bawili się tym wypadkiem nad- 
zwyczajnie. Wogóle nieoczekiwane, niespodzie- 
wane najzupełniej „nakrycie“ całej kompanii 
wywołało podniecenie nadzwyczajne. Po chwi» 
lowen: zmieszaniu i przerażeniu, nagłem a- 
resztowaniu, po zdenerwowaniu długą i męczą: 
cą indagacyą, nastąpiła reakcya, wyrażająca się — Duda! — krzyknął ktoś z kurytarza. 
przez  niepohamowane wybuchy wesołości. Trelski odwrócił się, ale w ciemnościach 
Zwłaszcza nad ranem diapazon humoru sięgał| uie mógł dojrzeć wołającego. Dopiero, skoro 
niebywałego napięcia. ą tamten odezwał się po raz wtóry, poznat Grzy- 

Tak to w grozie położenia, w niepewno- | małe. 
ści losów, w niebezpieczeństwie istotnem ogar- — Duda, bywaj, mam dła ciebie miejsce. 
nela «ich nieprzepartą potrzeba szalonego śmie- 


Z drugiej jednak strony rozumiano do- 
brze, że człowiek z jego charakterem nie ma- 
ruuje daremnie godzin pozabiurowych i niewą- 
ipliwie. zajmuje się czemś nader poważnie. 

Co jednak robi, co zamierza, tego nawet 
nikt się domyślać nie próbował. 

Ha—sfinks. 

Do Krotoszewskiego wpadał wieczorem 
ciężką, wyczerpującą 
pracą. Przychodził niby dla rozrywki na. poga- 
wędkę kolegami a właściwie nie słuchał i 
nie słyszał co mówiono. 


wyraż nie znużony jakąś 


z 


Trelski ruszył w tamtą stronę, a za nim 


A mówiono rozmaicie. Padały czasem,łchu. Śmiano się też do rospuku z byle przy-|inni rzucii się kupą Jednakże zdążyli się prze- 
jak to wśród młudzieży, słowa lrąrde, śmiąłejczyny i zgoła bez przyczyny. Śmiano się hucz-fdrzeć zaledwie on, Stefan i Brodowicz. Cięż- 
buntownicze słowa, głoszące myśl górną ifnie, wrząskliwie, aż dyżurujący w sąsiedniej| kie żęlazne drzwi zatrzasnęły się z jękiem. 


BBI 


chełm- 
przez 
przeciąg ostatnich lat czterdziestu, wspominając 
oporze generał-gubernatorów war- 


Obecnie wskrzeszenie. starcgo pomysłu na- 


nie może 


dzy zezwalania księżom na sprawowanie urzędów|ciężarów i pozbawienia tylu wiekowych i przy- 


Ica św. zauważa nadto, że potrzeba do objęcia] Szem piśmie ogólne cyfry budżetu Rosyi na 
Obecnie. z referatu komisyi budżetowej 


minarza budżetowego, iużeresujące, jako obraz 
gospodarki państwowej, prowadzonej obęcnie 


dane 
do kasy 
łek, zaś członkowie rad nadzorczych tychże spółek | państwa gotówki w r. 1igro. Otóż okazało się 
nię podlegają dekretowi, nie mają nawet obowiązku] wedłyg obliczeń prowizorycznych, że dochody. 
donoszenia, iż należe do rady nadzorczej i obo Jiąktyczne w r. 1910 przewyższą dochody pre-, 


skarbu do zawieszenia zwrotu akcyzy przy,cks- 


sposobności zagarnięto też trochę] przewiezionę wszystkich do, anesztu palicyjacgoj 


tersburgu, był wielokrotnie w Akademii, dał tu 
swój adres; dzieło jego chwalono przed osą- 
dzeniem, lecz nit zwrócono jego uwagi na 
niewypełnienie żądanego objaśnienia, omówio- 
nego przez Akademię jasno nie w preprowa- 
ditielnom listkie", lecz w „prawidłach* wystaw 
Akademii, drukowanych oddzielnie; należy tu 
dodać, że urzędnik kancelaryi stale jest obe- 
cny przy ocenach jury i komisyi. Ocena dzieła 
oparta na biurokratycznej formalności miała w 
sobie najzupełniej wyraźną i złą wolę, która 
przy uchyleniu czoła przed doskonałością pol- 


Przypływ faktyczny gotówki w r. 1910, 
nadspodziewanie duży, dał możność komisyi o- 
bliczenia preliminarza dochodów na rok I9u1. 
w kwocie 2,609.709,827 rb., czyli o 30,100,000 
więcej. piż projektowało ministerstwo skarbu. 
Dochody nadzwyczajne „pozostały bez zmiany w 
kwocie 12,400,000, rb. 

Co się tyczy preliminarza wydatków, to 
komisya poczyniła i tu pewne zmiany — redu- 
kcye pozycyi poszczególnych ministerstw, które 
w ogólnej sumię dałyby zniżki 24,8 milionów 
rb. Największą redukcyę zrobiono w wyvdat- 


kach: ministerstwa komunikąeyi (8,7 mil. rb.,|skiego dzieła, zgnębiła takowe odjęcie nale- 
ministerstwa skarbu (8,3 mil. rb.), ministerstw a| żnego wawrzynu! 
marynarki (3,9 mił. rb.) minisęęrstwa wojny „Poza tysiącem rubli, przyznanie pierw- 


szej nagrody daje wieczne prawo wystawiania 
tu „poza konkursem", t. j., źe prace nagro- 
dzonego artysty nie ulegają wstępnym ocenom 
jury, nie mówiąc o wpływie na sprzedanie dzieła, 
o znaczeniu w oczach ogółu. Wartość dzieła przed- 
stawia się w sumie 1a,o0oa rh., o jego wadze 
da pojęcie, iż przewóz z Paryża do Warszawy 
z ocleniem wyniósł 1,000 rb. 

„Jednocześnie p. Czarnowski 
sie, że stracił możność, skutkiem  nieobcznama 
z tutejszymi warunkami, ubiegania się o na- 
grodę w Tow. Sz. Piek., konkurs rozstrzygnię- 
to przed dwoma tygodniami—-była możność o- 
trzymania 2,000 rb. na tej samej zasadzie do- 
skonałości dzieła". 

I nie wiadomo, czy cała ta eskapada jest 
świadectwem tylko zdumiewającego zaiste biu- 
rokrątyzmu, czy też wyżę działały tu anne po- 
budki—wzgiąd na „obcoplemienność* nagrodzo- 
nego. | 

tez Boga BB, | BILD | 


Katastrofa 
nad mopzem Frerwonent. 


(2,5 mil. rb.). Inne redukcye są już bardzo 
drobne, a w rezultacie ogólna suma wydatków 
zwyczajnych wyniosła 2,521,148,370 rb. 

Wydatki nadzwyczajne komisya budżeto- 
wa pozostawiła prawie bez zdniany w kwocie 
147,540,759 rb; przygzem w porównaniu Z ro- 
kiem 1910 znacznię, wzrosły kredyty na bułlo- 
wę kolti: awwskiej, tiumęń-omskiej i drugiego 
toru syheryjskiej to 32,5 mil, rh.). 

Ogółem więc dochody na rok torr wy- 
noszą 2,712,108,827 rb.; wydatki-—2,668,689,139 
rb., czyli nadwyżka dochodów według obliczeń 
komisyi' budżetowej sięga 43,419.688 rb. 

Komisya zamierza tę nadwyżkę użyć na 
częściową spłatę długów państwowych, a mia- 
nowicie na wykupienie 5% renty 1884 r. i 
obligacyi moskiewsko-jarosjawskiej kolei 
ra W tym „też celu postawie komisya waie- 
sek,.ażeby kredyty na powyższą operacyę wcie- 
lic do prełiminarza wydatków naqzwyczajnych 
Na F. 19M. 


dowiedział 


Watykan 


Od chwili pojawienia się jupe-culotte na bru- 
ku paryskim, ukazywać się zaczęły w pewnym od* 
łamie, prasy enuncyacye, jakoby Watykan już za- 
znaczył swe nieprzychylne stanowisko względem 
nowej mody. W rzeczywistości-jak podnoszą pi, 
sma watykańskie wszystkie te pogłoski, obliczone 
na sensacyę i reklamę dla nowęgo stroju, miały: 
źródło w. znanem wystąpieniu Piusa X przeciwko; 
sadzęniy się na zbytek krąwców dzisiejszych. W. 
kilku tych słowach o treści ogólnej, niema oczy-: 
wiścię mowy o jakiejś szczególnej modzie, tembar- 
dziej o jupe-cułotte.  Kwestya tego lub innego kro- 
ju sukni, byle nie wykraczającego po za granice 
przyzwoitości, jest rzeczą obojętną, Ciekawem jest, 
że sprawę pewnego rodzaju jupe-culotie wytoczono 
już raz przed forum papieskie przed.. dziesięciu 
wiekami. Interesujące szczęgóły podaje e tęm „Jou- 
rnal des Debats, Do papieża Mikołaja I (858--, 
877) zwrócili się świeżo nawrócen: na katolicyzm 
bułgarowie z zapytaniem, czy strój narodowy ich 
kobiet może byę utrzymany i przy nowym wy- 
znaniu. Mikołaj J dał odpowiedź korzystną dla 
stroju barbarzyńskiego: „Nam give vos, sive femi- 
nae vestrąe, sive deponatis, sive induatis femoralia, 
nec saluti officit, nec ad virtutum vestrarum pro- 
ficit incrementum". (0dpowicdź bardzo naturalna: 
|„Wzrostowi cnót nie pomaga ani przeszkadza strój 
opygzajowy". Nie szkodzi przypomnieć zwolen- 
iczkom nowej mody, że o dziesięć wieków wy- 


te zspeóry Bujayh |. 
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ä moda. 
, - Korespondent gazety kairskiej Al-Ahram do 
nosi z Mekki o katastrofię, jaką spotkała całą ka- 
rawanę pielgrzymów ną wybrzeżu morza ( zerwo- 
nego. Karawana pielgrzymów, złożona z 100 osób, 
powracała z Mekki drogą wiodącą przez dolinę 
nadbrzeżną, leżący prawie na jednym poziomie 
z morzem (.zerwonem. 

W nocy z 7 na 8 lutego karawana zatrzyma- 
ła się w miasteczku Karat-al Maszamach w wilaje- 
cie asyrskini. Wobec wiełkich upałów, jakie pa- 
nują w dzień w tych, okolicach, karawana wyruszy- 
ła w dalszą drogę jeszeze przed wschodem słońca. 
Ale zaledwie zdołano ujse kilka kilometrów drogi, 
kiedy usłyszano od strony morza głuchy grzmot 
i szum, wzmagający się szybko. Niebawem piel- 
grzymi, którzy przechodzili właśnie najniżej poło- 
żoną kotliną doliny, ujrzeli spienione fale, z ry- 
kiem zalewające dolinę. Zanim pielgrzymi ochło- 
ngli z pierwszegc przestrachu i zdążyli pomysleć 
o swym ratunku, fale zalały już kotlinę, łamiąc po 
drodze samotne palmy i roztrącając zaniesione 
przez wiatry wzgórki piasku. Oszalały ze strachu 
na widok zbliżającej się śmierci tysiączny tłum piel- 
grzymów rzucił się do ucieczki, próbując dopaść 
poblizkich wzgórzy, ale niewielu osobom to się 
udało, z górą 600 pielgrzymów pochłonęły mętne 
faię morza. 

Miasteczko Karat al Maszamach zostało zni- 
szczone doszczętnie. Mieszkańcy zginęli co do jed- 
nego. Oczom okolicznych mieszkańców, którzy na 
|drugi dzień zbiegii się tłumnie na miejsce kata- 
strotv. przedstawił się straszńy widok zniszczenia: 
na całe, przestrzeni brzegu leżały trupy ludzkie, 
koni i więlbłądów. arag resztki z budynków zni- 
|szczonega miastegzką. Przyczyną katastrofy był 
rąptowny cyklon na morzu Czerwonem, który wpędził 
faje mą ląd., Wiadomość o katastrofie wywarla 
wielkie wrażenie w Jemenie i w Turcyi, skąd po- 
„chodzili aieszczęsliwi pielgrzymi. 
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„Dziennik Petersburski* donosi w 
nim numerze, o „zdumiewającym istotnie 
wić biurokratyzmu rosyjskiego, który 
miejscę w Petersburskiej Akademii Sztuk 
koych. NP. 

Na tegoroczuej wystawie wiosenncj w 
Akademii wystawił między, innemi rodak nasz, 
znany, rzeźbiarz Stanisław Czarnowski dwa 
|dzieła— „Kleopatrę".i „Siłacza*, wielką figure 
z kronzu- 

Komisya — pisze „Dzien. Petersb.“ — 
przysądzającą nagrody injenia Kulndżego, po 
przyznaniu za to dziecię pierwszej nagrody 
1,900 rubli, odjęła ją jednocześnie dlatego, że 
w zgłoszeniu (w preprowaditielnom Iistkie), nie 
Było powiedziane, od którego roku autor wy 
skawia swe, prace (żądany jest termin nie da- 
wniejszy nad lat 15). 

„len sam powód pozbawił p. Cz. przed 
rokiem takiejże nagrody, -o czem kancelarya 
Akaslemij, „pie będąc obowiązanać, nie zawita” 
domiła p. Czarnowskiego. 

„Nasz rzeźbiarz, bawiąc obecnie w Pe- 
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Zebranie klubu 
przemysłowo-technicznego. 


Onegdaj w Ogniwie odbyło się liczne zc- 
branie członków kijowskiego polskiego klubu 
przeinysłowo-technicznego. Z powodu 3 refe- 
ratów, odcżytanych na zebraniu, zaciągnęło się 
ono (lo późna w noc. 

Przewodniczył p. K. Rząśnicki. Zebranie 
rozpoczęło się odczytaniem sprawozdania z dzia- 
łaląqości klubu w ciągu roku ubiegłego. 

Klub posiada: w roku sprawozdawczym 
143 członków, wśród których jest .33 członków, 
którzy wstąpili do T-wa w giąguwroku, 84 człon- 
ków jest zamieszkałych w umieście, 59 na pro- 
wincyi. 
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W celi powstał rozgwar protestu. 


— Kamera jest na trzęch, a siedzi tu już 
nas dziewięgiu. . 

— Nie widzę. słusznej racyi, ażeby tem 
samem prawem nie miało nas siedzieć dwuna- 
stu—odpalił pewny siebie Bzadówicz.—Albo są 
stany wyjątkowe, albo ich niema wcale. 

— Niech zostaną — odezwał się z groma- 
dy czławięk starszy, z długą, siwiejącą brodą, 
Brodowicz go poznał. 

' — A, ojciec! Jeszcze tu? 

-— A jeszcze, żeby ich pokręciło. Proszę 
się, jak kogo dobrego, żeby mię odesłali do do- 
mu, a oni mię trzymają w tym bajzlu. 

— Ha, ba, dom to Pawiak w języku na- 
szego kochanego ojczulka — objaśnia towarzy- 
szom Bredowicz — ojcięć więzienie na Pawiaku 
uważa za swój dom własny. 


Pw. Eman mi Rim A mni 
ksa jakoś niema między nami. Zawsze 


niczy pan Margiel. 

Brodowicz powiedział to ze szczególniej 
znaczącym naciskiem. Trelski zrozumiał ten 
akcent i odczuł niemile. 


taj em- 
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— Nie bój się—odparł z przekonaniem 
znajdę go... nię dziś, to jutro. 
Margiela jednak nie widzianc dnia tego, 
ani następnych. 
La 


Ojciec ma racyę. W ratuszu próżnoby 
szukać owych ponurych więziennych nastrojów, 
owej ciszy groźnej i bezwzględnej, kiedy to 
człowiek, odcięty grubymi murami od zgiełku 
życia, schodzi w powadze samotności na samo 
dno jaźni swojej, kiedy tam w najgłębszych 
pokładach duszy z wątłem światełkiem niedo- 
statecznej wiedzy ludzkiej błąka się rozpacznie 
wśród bezmiernej tajemniczości zagadnień bytu. 

Tu niema miejsca, ani czasu na chwile 
skupionych rozmyślań. Owszem, od rana do 
wieczora, od wieczora do rama, przez całe dwa- 
dzieścia cztery godziny na dobę wre i huczy, 
jak w noc sabatową na górze Blocksbergu. Ni-' 
by w budzie jarmarcznej, gdzie grzmot bębna, 
jazgotliwy brzęk talerzy mosiężnych, ostre ćwi- 
sty piszczałek ogłuszają myśl i słowo ludzkie, 
tak i tu jakiś wściekły, poprostu mechaniczny 


— Bo pewnie—odparł stary z odcieniem 
specyalnego kabotynizmu w głosie i mimice — 
bo pewnie, tam imi najlepiej, wygodnie i swo- 
jo—zna człowiek każdy kącik, a głównie cicho 
i spokojnie. Tu jak na Pociejowie, albo jak 
w teatrze. Nie łubię, psiawątroba, teatru. 

Ktoś szemrał jeszcze przeciw przyjmowa- 
niu nowych lokatorów. 

— To już chyba w dwóch szychtach bę- 
dziemy sypiali. 


— Ciszej tam — strofował ojciec — trzeba [halas uniemożliwia wszelką refleksyę, wszelką 
gościa w dem przyjąć serdecznie. rozsądniejszą rozmowe, 
— Ha, jak ojejec uważa. Ciągle ktoś krzyczy, śmieje się, śpiewa, 


Skoro się uspakoiło, Brodowicz wpadł na 
Grzymałę. 

— Skądeś się tu wziął 

— Z domu. Zabrali w nocy. 

— Ha, musiał ktoś sformułować arcydo- 
kładną listę czarnokawców Krotoszowskiego. 
Jesteśmy. zatem wszyscy... wszysey, tylko Sfiń- 


gwiżdże, ktoś zapariętale łomocze obcasami w 
nary, inny blaszanką od herbaty trzaska w im- 
bryk, jak włąśnie pajac w owej budzie jar- 
marcznej talerzami mosiężnymi. 
Piekło, alba nieustający kabaret. 

(D. c. n.) 
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Podczas roku sprawozdawczego odbyło się 
9 zebrań technicznych, na których zostały wy- 
gloszone następujące referaty. „O lotnictwie", 
inż. I. Warchałowski; „O referacie Tołpygina 
ną temat uprzemysłowienia kraju*, p. St. Wę- 
glińskij _ „Zastosowanie hydrosulfitu wapina 
t. zw. „Redo“ w cukrowni Gniewańskiej, p. S. 
Świętochowski; „O dachówce azbestowej*, inż. 
M. Łoziński; „Zużytkowanie azotu powietrza 
do wyrobu nawozów sztucznych”, inż. M. Lu- 
tosławski, „O saturacyi ciągłej“ inż. W. Dą- 
browski; „Ogólny zarys ustrojów żelazno-beto- 
nowych inż. K. Grabowski; „Robota wedłu spo- 
sohu Doranta w rafineryi kijowskiej", d-r Czaj- 
kowski; „Telegraf bez drutu“, p. St. Śliwiński; 
„Sposób roboty na saturacyi*, d-r Jankiewicz; 
„Przemysł metalowy w Szwajcaryi", inż. W. 


| Okoniewski; „O maszynach parowych z nie- 
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lekt banku krajowego 
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przerwanem rozszerzeniem pary“, inż. J. Przeź- 
dziecki; „Sprawozdanie z 5-go zjazdu techników 
polskich we Lwowie, inż. K. Rząśnicki. Na 
zebraniach technicznych bywało od 30 do 6o 
osób i większość referatów wywołała ożywioną 


dyskusyę. 

W lokalu kluhu urządzono czytelnię te- 
chniczną, w której znajdują się następujące 
czasopisma polskie: „Przegląd Techniczny*, 


„Przegląd Górniczy i Hutniczy*, „Gazeta Cu- 
krownicza*, „Chemik Polski“, „Przegląd Rze- 


mieślniczy*, „Przemysłowiec*, „Wszechświat“ 
oraz Szereg czasopism w języku rosyjskim 
i niemieckim. 

W roku bieżącym z rady gospodarzy 


ustępują z kolei członkowie jej pp. M. Buko- 
wiński oraz T. Faszowicz. 

Zebranie przez aklamacyę uchwaliło pro- 
sić obydwu panów 0 dalsze pełnienie swych 
obowiązków. Na wniosek p. K- Rząśnickiego 
uchwalono zwiększyć ilość zastępców członków 
rady o 2, co też zebranie uskuteczniło, wybie- 
rając pp. W. Okoniewskiego i K. Domańskiego. 

Do komisyi rewizyjnej obrano ponownie 
ustępującego z kolei członka, p. F. Szokal- 
skiego. 

Zebranie zakończono balotowaniem no- 
wych członków klubu. 


Zjazd przedstawicieli 
Towarzystw rolniczych. 


Wczoraj w lokalu kijowskiego T-wa rol- 
niczego odbyło się zebranie przedstawicieli 
zaprzyjaźnionych T-w naszego kraju. Przewo- 
dniczył p. J. Dawydow. W obradach brali u- 
dział pp. Aleksander hr. Tyszkiewicz, S. Fedo- 
rowicz, T. Florkowski, Ap. Łoziński, A. Urbań- 
ski, Podhorski, hr. Czosnowski,  Jeremiejew, 
Werybo-Darowski i Popławski. 

Na zebraniu został podniesiony projekt 
p. Dawydowa utworzenia w Kijowie krajowe- 
go banku rolnego na zasadach współdzielczych. 
Wnioskodawca oparł swój projekt na wskaza- 
nych zasadach, pragnąc uniknąć przewagi w 
banku żywiołów kapitalistycznych, a idąc dalej 
w tym kierunku, zamierza stworzyć instytucyę 
łączącą i popierającą drobne instytucye współ- 
dzielcze rolnicze i za ich pośrednictwem doko- 
nywującą najdrobniejszych operacyi. W po- 
wolnym, lecz stałym rozwoju działalności ban- 
ku, wnioskodawca widzi przedewszystkięm jego 
powodzenie, uważając, że w ten sposób bank 
najbardziej odpowie swemu zadaniu, udzielając 
całemu ogółowi rolnemu kredytu rolnego i me- 
lioracyjnego. Oprócz tego wnioskodawca za- 
mierza rozszerzyć działalność banku i na prze- 
mysł, stwarzając przy nim wydział przemy» 
słowy. 

W ten sposób uważa on za możliwe 
uregulować dopływ gotówki do banku. Stąd 
też wypływa, iż dzialałność banku polegać bę- 
dzie na wydawaniu pożyczek krótkotermino- 
wych tytułem zaliczki pod zboże w magazynach 
właścicieli oraz zaliczki pod spirytus. Wogóle 
bank ma uwzględniać 3 rodzaje kredytu: hypo- 
teczny, sola-wekslowy i zwyczajny dyskontowy. 
Jak wszystkie instytucye kredytowe, oparte na 
statucie normalnym, bank ma hyć udziałowym, 
przyczem udziałowcy korzystają z kredytu, prze- 
wyższającego dziesięciokrotnie wartość ich u- 
działów. 

Przedstawicielem drugiego kierunku był 
p. Urbański. Opierał on swój projekt na zasa- 
dach akcyjnych, J) ponieważ w ten sposób 
można o wiele więcej rozszerzyć działalność 
banku, rzucając akcye na poważne rynki za- 
miejscowe (Moskwa, Petersburg, Warszawai, 
2)—uważając na podstawie 10-letniej praktyki, 
którą posiadł, będąc w ciągu 10 lat członkiem 
zarządu banku wiejskiego, iż bank państwowy 
zgodzi się na redyskontowanie weksli banku 
akcyjnego w daleko szerszym zakresie, niż ban- 
ku wspóldzielczego. 

Zdaniem mówcy — suma, którą może 
przeznaczyć bank państwowy na dyskontowanie 
w banku współdzielczym, uzależniona jest prze- 
dewszystkiem od ilości lat, w ciągu których 
bank istnieje, wówczas kiedy bank akcyjny już 
Po pierwszym bilansie może zyskać w banku 
państwowym znaczny bardzo kredyt. 

Do działalności banku, zakreślonej przęz 
p. Dawydowa, mówca dodaje jeszcze zaliczki 
Da zboże na pniu z tem, iż zaciągający taką 
pożyczkę wydaje zobowiązanie, zaopatrzone 
Swym podpisem. (Operacye takie są obecnie 
Praktykowanc przez banki hamburskie) oraz po- 
życzki pod lasy. Polemizując z przedmówcą, 
P. Urbański zaznacza, że i zwykle banki han- 
dlowe mają prawo udzielać pożyczek na solą- 
weksle w wysokości 15 rb. od dziesięciny z za- 
Strzeżeniem na majątku. 

Dalsza dyskusya toczyła się we wskaza- 
nych kierunkach, Przyczem z jednej strony wy- 
Powiadano obawy, że charakter akcyjny insty- 
tucyj wclągnić ją w zbyt ryzykowne operacye 


Spekulacyjno-finansowe, z drugiej, że bank 
W granicąch współdzielczości nie będzie mógł 
SIę należyàe rozwinąć. Hr. Al Tyszkiewicz 


Zaproponował wniosek kompromisowy — nadać 
Instytucyi charakter mieszany, pośredni między 
akcyjnym a współdzielczyin, ograniczając dywi- 
dendę, wypłacaną od kapitału do 6 proc. oraz 
‘h od pożycz wydawanych do 7 proc. Pro- 
zostanie poddany pod 
zystkich naszych Tow. rolni- 


skusyę we 


| £zych, które oskatecznie zadecydują o charakte- 


Tze banku. 
Hr. Al. Tyszkiewicz wniósł projekt utwo- 
-żenia przy każdam 'T-wie rolniczem biur po- 
ednictwa pracy, ¿których działalność ześrodko- 
ałaby się Pprfy kijowskiem T-wie rolni- 
€m. Zebranie przyjęło z uznaniem wniosek 
Owyższy. Ponieważ niektóre z T-stw posia- 
“ają takie instytucje, uchwalono zarządzić wśród 
Mch ankietę co do| sposobów urzeczywistnienia 
ektu i nastepni¢ opracować go w szcze- 
lach. 
Na tem zebrac zamknieto. 
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Kochana Lalusiu! 


Ostatni wtorek odtańczyliśmy najakurat- 
niej w Ogniwie, a że dzięki twojej niedyskre- 
cyi listy moje, do ciebie pisane, nie. są już 
dzisiaj tajemnicą, więc się niejeden na mnie 
boczył, chociaż dla czego to nie wiem, bo ja, 
przecie, głównie o sobie. 

Nie mogłem ani ruszyć się, ani spojrzeć 
swobodnie, bo zaraz narzucano się na mnie 
z sarkazmem: — pan pewno coś myśli!... I rób 
tu co chcesz... Próbowałem nawet uśmiechać 
się, jak Medard, dyplomatycznie, ale mnie to 
nie uratowało, bo od podejrzenia, że — „ja 
myślę“ — w żaden sposób uwolnić się nie 
byłem w stanie. 

A najwięcej Czołhańska: Bo to i język 
i tusza, więc zła na cały świat i kąsa. 

— Fe'.. — powiada.—To nie nasza rzecz, 
panie Janie! 

I zaraz potem zwróciła moją uwagę na 
przedpotopowy gorset Powiatowiczówny i na 
przepiękny dekolt Balskiej, która „jednakże! 
już tak dawno straciła „prawdziwą cere“. 

Zdębiałem i pytam się ździwiony: 

— A to, co ja widzę, cóż to znowu jest 
takiego”... 

Na co pani Róża parsknęła śmiechem, 
mówiąc: — Jeżeli pan tak wszystko widzi, to 
winszuję: 

I co ty powiesz Lalusiu, nie upłynęło na- 
wet i pół godziny, jak już po całym Ogniwie 
spacerował bom mot tej wydry, ze — moje 


„listy“ i „cea“ Balskiej zawierają w sobie 
jednakową ilość prawdy. 
Bawiono się wszakże wyśmienicie. Było 


nawet trochę „cukru“, ale „buraki“ przemaga* 
ły, co i lepiej, bo tak być powinno. 

Stroje: — jak kto chciał, a były i bardzo 
zawikłane. Czasem niewiadomo było dla czego 
ktoś coś sobie przypiął, albo nie dopiął, szczel- 
nie i niewiadomo dla czego zakrył, albo zbyt 
szczerze i nie zawsze fortunnie elektryczności 
pokazywał. Słowem i tak, i owak... Rzecz 
gustu. 

Tylko o maryażach nic bardzo było sły- 
chać, chociaż, jak Czołhańska powiada, chęci 
nie brakło. 

Na krótką chwilę światło elektryczne 
w sali zagasło, co było bardzo miłe, bo wido- 
cznie przyjmowano nas z otwartemi rękoma, 
po domowemu i bez żadnych specyalnych wy- 
mysłów. 

To już wszystko. 

Całuję ciebie serdecznie twój — Jan. 


Czarny Jegomość- 
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Szanowny Panie Kedaktorze! 


W sprawie zabezpieczenia pracowników, 
poruszonej w ostatnich numerach „Dziennika“, 
upraszam o umieszczenie w najbliższym nume- 
rze tych słów kilku. 

Polemika na łamach „Gazety Cukrowni- 
czej, streszczona w Ne sr „Dziennika", w spra- 
wie zabezpieczenia emerytalnego pracowników 
w cukrownictwie—stanowi jaskrawy dowód, że 
uregulowanie sprawy zabezpieczenia hamują nie 
tylko pracodawcy,ą lecz i sami pracownicy. 

Odprawa, jaką udzieli] zarząd stowarzy- 
szenia emerytalnego w Warszawie na rezolu- 
cyę komisyi związku pracowników w  cukro- 
wnictwie, jest zrozumiałą ze względu na ogrom 
szkody, jaką ta rezolucya przyczyniła sprawie. 
"Oporni pracodawcy, a tych wszędzie nie brak, 
długie lata będą się posługiwać tym referatem 
dla obrony kas oszczędnościowych—-jako daja- 
cych „realne, a nie ideowe zabezpieczenie pra- 
cownikowi*. 

A wiele rozterki i zamieszania stworzyła 
już ta opinia w łonie pracowników? 

My tu na Rusi dotychczas wiemy i zæ 
wdzięczamy temu  referatowi, że odroczone 
zostało stworzenie fundacyi zabezpieczeniowej 
w jednym z największych majątków u nas. 

Zapewne obywatelskie poczucie praco- 
dawcy i zrozumienie istoty rzeczy wśród pra- 
cowników doprowadzi zabezpieczenie do pożą- 
danego załatwienia, lecz kto powetuje 200-tu 
tamtejszych pracownikom i ich rodzinom nie- 
odzowne straty, jakie wynikają z odroczenia 
PY. 

czy członkowie komisyi nad takimi sku- 
tkami się zastanawiali i co będą oni czuć, gdy 
zrozumieją, a zrozumieć muszą, iż byli w błę- 
dzie? 

Znamienny to fakt, a przyczyną tego jest, 
że przywykliśmy tę najżywotniejszą i przebola- 
łą sprawę traktować nie przedmiotowo i rze- 
czowo, a jako środek i sposób dla celów nic 
z zabezpieczeniem, jako takim, wspólnego nic 
mających. 

Czynią to oddawna niektórzy pracodawcy 
w majątkowych kasach oszczędnościowych— 
czynią to niestety i pracownicy. 

| Tu u nas bylismy również niedawno świad- 
kami, że zarząd pewnego zrzeszenia pracowni- 
czego wygłosił potępienie zasad zabczpieczenio- 
wym T-wa kasy emerytalnej i na poparcie 
swcgo wyroku wezwał zamiejscowego  rzeczo- 
znawcę, który, na wiarę słów referatu, opinię 
zarządu na ogólnem zebraniu zrzeszenia po- 
twierdził. Tu jednak zaszedł przez nikogo nie- 
przewidywany I nieoczekiwany fakt, a miano- 
wicie po zgłoszeniu protestu i zacytowaniu do 
wodów przez przedstawiciela kasy emerytalnej, 
rzeczoznawca tuż ną tem samem zebraniu zda- 
nie swe odwołał i tem uznał bezpodstawność 
potępiających wywodów zarządu. 

Takie ujmowanie sprawy, jak widzimy, jest 
u nas na porządku dziennym i czynią to ludzie 
szanowani i ze wszech miar na szacunek za- 
sługujący, ludzie gorąco sprawą pracowniczą 
przejęci. 

W mojem przekonaniu obecne orzeczenie 
komisyi, jak również zacytowany fakt pocho- 
dzą stąd, że instytucye, które powołane są za- 
brać głos w tej Sprawie, nie traktują jej w spo- 
sób należyty. Niezbędnem jest, ażeby osoby, 
które mają w imieniu zrzeszenia lub insty- 
tucyi ferować opinię o tej sprawie, chociaż 
ogólnikowo przestudyowaly. Sprawa jest nie- 
zmiernie poważną, a przedewszystkiem techni- 
czną. Dla należytego zoryentowania się w 
niej, koniecznem jest zaznajomienie się 2 jej 
zasadami. Nie mówię tu o specyalnych stu- 


+ 


Dika l E NANAI ASZAZA | 9 WANA 


dyach, lecz powiedzmy chociażby © przeczyta- 
niu takiego „katechizmu*, jak dzieło profesora 
Dillo „Pensionsverzicherung der Privat-beam- 
tent. 

Następnie, przy omawianiu tego 
sprawy w komisyi, konieczna jest obecność 
i zdanie rzeczoznawcy, a wreszcie wezwanie 
czy zaproszenie na takie posiedzenie przedsta- 
wiciela tej instytucyi, której technika i działal- 
ność poddane są ocenie. 

Dopiero tak zorganizowana prąca da po- 
żądane owoce i uchroni od przykrych incyden- 
tów, a co najważniejsze, od pożałowania go- 
dnych następstw. 

Sprawa zabezpieczenia jest nietylko wiel- 
ką sprawą społeczną, lecz niezmiernie żywotną; 
musi una wcześniej czy później osiągnąć swe 
cele, musi być załatwioną w Sposób należyty. 
Sprawa ta rozwija się żywiołowo, nabierając 
wraz z postępami. kapitalizmu coraz większej 
potęgi i siły; przejdzie ona ponad głowami 
tym, którzy dzisiaj może i bezwiednie znacze- 
nie jej zinniejszają, lub stawiają sztuczne przegro- 
dy i hamulce tam, gdzie życie, jak potok, tamy 
znieść już nie może. 


rodzaju 


Henryk Butkiewicz. 


KRONIKA. 


Kalendarzyk. 

Dziś 25 (10) Zygfryda b. 

Jutro 26 (11) Aleksandra b. 
W :chód słońca o godz. 6 m 48. 
Zachód słońca o godz. 6 m. o8 
Długość dnia godz. 11 m. 21 


Kalendarzyk Historyczny. 
23 Lutege (I0 Marca). 

Roku 1526. Umiera Janusz, ostatni Ksią- 
że Mazowiecki, zaczem Księstwo Mazowieckie 
za panowania króla Zygmunta Starego do Ko- 
rony wcielone. 


— Walne zebranie „Ogniwa“. Wczoraj 
w lokalu „Ogniwa“ odbyło się pod przewo- 
dnictwem p. T. Michałowskiego „doroczne walne 
zebranie członków „Ogniwa“: Po zatwierdzeniu 
Sprawozdań i preliminarza budżetowego na rok 
1911 dokonano wyborów członków rady go- 
spodarzy na miejsce ustępujących E. Paszkow- 
skiego i A. Sokołowskiego. Zostali wybrani pp. 
D. Mierzwiński i A. Czerwiński. 

Szczegóły zebrania podamy w następnym 
numerze. 

— Z kijowskiego T-wa rolniczego. Dziś 
w sali domu szlacheckiego o godz. 7'/, odbę- 
dzie się powtórne walnę zebranie członków ki- 
jowskiego T-wa rolniczego. Porządek dnia o- 
bejmuje między innemi wybory wiceprezesa 
'T-wa oraz członków rady na miejsce ustępują- 
cych z kolci. Oprócz tego znany p. Demczyn- 
skij wygłosi referat na temat.„o kulturze grząd- 
kowej w Rosyi i zagranicą“, ilustrowany obra- 
zami niknącymi. 

— Wczoraj odbyło się pierwsze zebranie 
członków kijowskiego T-wa rolniczego. Prze- 
wodniczył p. Dawydow. Między innemi zebra- 
nie ustaliło kandydatury na członków prezy- 
dyum  T-wa, które dziś zostaną poddaue pod 
glosowanie. Na wiceprezesa T-wa wystawiono 
kandydaturę Adama hr. Rzewuskiego, na człon- 
ków rady pp. D. Chojeckiego, Kluczarewa oraz p. 
Jakowlewa, zarządzającego kijowskim okręgiem 
apanaży. 

— Ze Związku równouprawnienia. W pią- 
tek 25 b. m. w lokalu Związku (Prorezna 28 
m. 3) odbędzie się o godz. 8-ej wieczorem po- 
gadanka „O postępie kwestyi kobiecej*. W nie- 
dzielę 27 lutego o godz. 6 wieczorem p. Rze- 
pecka wygłosi referat „O równouprawnieniu 
w Nowej Zelandyi*. 

— Z K. P. Klubu przemysłowo-techniez- 
nego. Dzisiaj punktualnie o godz. 5'h po po- 
łudniu odbędzie się trzecie z rzędu podczas te- 
gorocznych kontraktów posiedzenie techniczne 
klubu; na porządku dziennym: „Wykresy pracy 
silników elektrycznych w cukrowniach*, ref. 
p. S. oliwiński; „O "silnikach Diesel'a*, ref. 
inż. K. Rząśnicki. 

Z kroniki towarzyskiej: Dnia 20-go 
b. m. o godz. 10 zrana w kościele św. Ale- 
ksandra w Kijowie został pobłdgosławiony przez 
ks. kanonika Olędzkiego w asystencyi ks. ka- 
pelana z Winnicy Lewińskiego związek mal- 
żeński między kapitanem  artyleryi p. Ludwi- 
kiem Kłobukowskim i p. Gabryelą Barclay 
de Tolly. Państwo młodzi podejmowali na- 
stępnie swoich gości w kiosku restauracyjnym 
na Kiermaszu T-wa dobroczynności. 

— Z instytutu handlowego. Obecnie 
kijowski instytut handlowy liczy ogółem 2,905 
słuchaczy i słuchaczek; wtem na wydziale eko- 
nomicznym 1,784 słuchaczów i 302 słuchaczki, 
na wydziale zaś handlowym 609 słuchaczy 
i 11o słuchaczek. Oprócz tego na wydziale 
ekonomicznym znajduje się 86 wolnych słucha- 
czy i 10 wolnych słuchaczek, a na wydziale 
handlowym 9 wolnych słuchaczy: 

Według wyznań słuchacze i słuchaczki 
dzielą się następująco: prawosławnych 843 
słuchaczy i 121 słuchaczek, katolików 63 su- 
chaczy i 24 słuchaczki, żydów 1425 — 274, or- 
mian 16 — 1, ewangelików 16 — 15, staro- 
obrzędowców 2 słuchaczy; karaimów 1 słuchacz 
i 2 słuchaczki i mahometanin 1. 

— 0 przedłużenie kontraktów. Kupcy 

kontraktowi zwrócili się również do guberna- 
tora z prośbą © przedłużenie jarmarku kon- 
traktowego do d. 1o marca. Gubernator prze- 
słał tę prośbę prezydentowi miasta. 
Odmowa. Klub «właścicieli domów 
zwrócił się do gubernatora z prośbą o skaso” 
wanie paragratu postanowienia obowiązujące- 
go kijowskiej rady miejskiej o wozach ładow- 
nych, na mocy którego każdy wóz powinien 
posiadać specyalnego woźnicę. 

Na prośbę powyższą naczelnik gubernii 
odpowiedział odmownie. 

— W sprawie ochrony lasów. Główny 
zarząd rolnictwa rozesłał do komitetów ochrony 
lasów okółnik, zabraniający wydawania pozwo- 
leń na karczowanie lasów w powiatach, gdzie 
daje się stwierdzić brak takowych. Oprócz tego 
okólnik zezwala na zmniejszanie terminu wyrą- 
bywania lasu z «Io lat do 5 tylko w razach 
wyjątkowych. 

— W sprawie telefonów kijowskich. 
Pomimo obietnic, czynionych niejednokrotnie 
przez zarząd telefonów, telefony kijowskie po- 
zostają nadal w niemożliwym stanie, przyczem 
wprowadzono obecnie jeszcze pewne utrudnie- 
nia. Dotąd książki z wykazem abonentów wy* 
dawano zwykle stosownie do ilości aparatów 
telefoniczngch. Obccenie książkę otrzymuje tyl- 
ko właściciel abonamentu bez względu na to 
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ile aparatów posiąda, dodatkowe zaś książki 
może nabywać u przedsiębiorcy, który podjął 
się ich wydawnictwa. Dawniejsze wykazy te- 
lefonów były ułożone według alfabetu oraz 
według porządku numerów, obecnie pozostawio- 
no wykaz tylko alfabetyczny. Wielkie trudności 
zachodzą przy otrzymaniu aparatu telefoniczne- 
go; osoby, które opłaciły abonament, jeszcze 
w lipcu r. z. oraz zostały nawet wpisane do 
wykazów, dotychczas nie otrzymały aparatów. 
Pewien abonent, uiściwszy się z należności 
jeszcze w listopadzie, obecnie jest 77 z kolei, 
wśród oczekujących ma przyłączenie do sieci. 
Naczelnik sieci telefonicznej obiecuje, że telefo- 
ny wkrótce zostaną ulepszone, ponieważ główny 
zarząd poczt i telegrafów wyasygnował na ten 
cel 200 tys. rb. Ulepszenia inają polegać prze- 
dewszystkiem na przerobieniu sieci telefonicznej 
na podziemną. Obietnice takie słyszymy już 
od dłuższego czasu, ale nie możemy się jakoś 
doczekać ich urzeczywistnienia. 

— „instytut“ stróży nocnych. Wice- 

gubernator kijowski Kaszkarew zawiadomił 
prezydenta miasta, że wkrótce rozpoczną się 
pod jego przewodnictwem posiedzenia komisyi, 
organizującej „instytut“ stróżów nocnych. 
P. Kaszkarew prosi o wydelegowanie do komi- 
syi członka zarządu miejskiego. 
Budowle. Z nastaniem dni cie- 
plejszych zarząd miėjski przystąpił do robót bu- 
dowlanych. Rozpoczęto roboty przy przygoto- 
wywaniu fundamentów pod gmach komory 
celnej, przyczem zarząd miejski zwrócił się do 
rady miejskiej z prośbą o zwiększenie sumy, 
przeznaczonej na budowę gmachu komory do 
320 tys. rb. Wznowiono również roboty przy 
hudowie hall na Besarabce. 

— W sprawie podniesienia cen biletów 
teatralnych. Podniesienie cen biłetów teatral- 
nych na występy gościnne w dalszym ciągu 
powoduje protesty radnych. Wczoraj znowu 
złożono prezydentowi miasta deklaracyę z żą- 
daniem rewizyi uchwały zarządu miejskiego. 

— Bezpośrednia komunikacya. Wobec 
zaprowadzenia komunikacyi bezpośredniej dla 
przesiedleńców i chodzików, wyjeżdżających 
z Rosyi europejskiej do wszystkich stacyi kolei 
Ussuryjskiej, drogą tranzytową przez chińską 
kolej Wschodnią, zarząd kolei Południowe-Za- 
chodnich ogłosił zmienione z tego powodu ar- 
tykuły przepisów o przewozie przesiedleńców. 
Zatwierdzenie członków zarządu 
miejskiego. Gubernator kijowski zatwierdził 
wybranego przez radę miejską radnego Ale- 
ksandra Kicha na stanowisku członka zarządu 
miejskiego. Zatwierdzenie wybranego na człon- 
ka zarządu radnego Wołyńskiego pozostaje w 
zawieszeniu. 

Wybór radnego F. Brzozowskiego na 
stanowisko członka gubernialnego zarządu do 
spraw miejskich został za pośrednictwem ge- 
nerał-gubernatora przesłany do zatwierdzenia 
ministrowi spraw wewnętrznych. 

Wybór radnego J. Pirożenki na stanowi- 
sko prezesa komisyi zar”ądzająccj Sołomenką 
został zatwierdzony przez gubernatora. 

— Kolej podjazdowa Taraszcza -- Ro- 
kitno. Miasto Taraszcza, położone wśród ży- 
znej i bogatej okolicy, nie posiada komunika- 
cyi kolejowej, gdyż najbliższa stacya Olszanica 
kolei Południowo-Zachodnich znajduje się od 
niego w odległości 22 wiorst. Z tego powodu 
taraszczańska rada miejska wszczęła starania 
o skierowanie Południowo-Dnieprowskiej linii 
kolejowej Kijów — Bałta przez m. Taraszczę, 
lub budowę kolejki podjazdowej do najbliższej 
stacyi nowej linii. Starania te poparł również 
generał-gubernator kijowski i władze admini- 
stracyjne. 

Obecnie największe szanse powodzenia 
może mieć projekt przeprowadzenia linii pod- 
jazdowej, któraby połączyła Taraszczę z linią 
Kijów — Balta. Wobec tego taraszczańska 
rada miejska zwróciła się do komitetu rejono- 
wego z prośbą o poparcie w komisyi budowy 
nowych kolei projektu budowy kolejki podja- 
zdowej z Taraszczy do stacyi Rokitno przez 
wieś Siniawę, gdzie się znajduje cukrownia 
hr. Branickiego. 

— (Opóźnienie pociągu. Wczoraj kuryer- 
ski pociąg N 1o z Warszawy spóźnił się o 
2 godziny skutkiem przerwy w komunikacyi 
kolejowej pod Warszawą, spowodowanej wy- 
kolejeniem się parowozu jednego z pociągów 
towarowych. 


OSOBISTE. 


— Wczoraj og. I1 min. 45 zrana wyjechał 
do Moskwy główny inżynier budowy kolei 
Odesa-Bachmacz— Timofiejew-Riasowski. 


— KRADZIEŻE. Na ul. Sowskiej z wozu 
Sawicza skradziono skrzynkę z czekoladą. Złodzie- 
ja—Kożemiakina, zatrzymano. 

W domu Ne 6 przy ul. S. Nawodnickiej skra- 
dziono ze strychu bieliznę Żerdowej. 

Przy ul. LLewaszowskiej Nt? 3 okradziono strych 
BIC OOBE 

sklepie stowarzyszenia oficerskiego przy 
ul. Luterańskiej nieznany złodziej skradł Indziń- 
skiej 25 rb. 

W domu Ne 6 przy ul Pokrowskiej okradzio- 
no mieszkanie Koszewskiej. 

i Studentów instytutu handlowego Fundynera 
i Kantora (ul. Tarasowska 23—25) okradła nowona 
ęta służąca. 

j , — DEZERTER  Onegdaj na rynku Peczer 
skim zatrzymano b. żołnierza Charetę, który w ze- 
szłym roku zbiegł z wojska i roztrwonił rzeczy 
rządowe. 

— ŚMIERĆ WSKUTEK OPARZENIA. Słu 
żąca Samarina, która onegdaj odniosła ciężkie opa- 
rzenia całego ciała, zmarła po paru godzinach w 
szpitalu Aleksandrowskim wśród strasznych mę- 
czarni 


— ZŻEPSUTE RYBY. Komisya sanitarna wy- 
kryła na rynku Żytnim u handlarki Kozłowskiej 
beczkę zepsutych solonych ryb. Spisano protokół. 

— ŚMIERĆ W CYRKUŁE. Wczoraj w no- 
cy w cyrkule peczerskim zmarł nieznany stary że- 
brak, przywieziony onegdaj przez stróży z ul. Ni- 
kolskiej. Zwłoki odwieziono do prosektoryum. 

— UJĘCI ZŁODZIEJE. Na rynku Żytnim 
zatrzymano z kradzionemi rzeczami Sińkę i Bogda- 
nowicza, na „tołkuczce" zaś Topczaka. Poza tem 
zatrzymano Kondratienkę za okradzenie Abramo 
wicza, pozb. praw: Szczupkina i Serbina oraz zło- 
dzieja zawodowego Makarenkę. 

— REWIZYE I ARESZTOWANIA. Wczo- 
raj w nocy z rozporządzenia „ochrany* dokonano 
rewizyi i aresztowań w kilku mieszkaniach stu- 
denckich. Między innymi w domu X: 61 przy uli- 
cy Funduklejowskiej aresztowano studenta ŚStani- 
sława Podwysockiego i jego żonę Maryę, słuchacz- 
kę wyższych żeńskich kursów. 

— POZWOLENIE NA GRĘ W „LOTTO“. 
Kijowskie kłuby artystyczny i teatralny otrzymały 
pozwolenie na grę w „łotto*, która przed paru 
miesiącami została wzbroniona przez administracyę 
miejscową. 

Nowe pozwolenie zostało otrzymane na sku- 
tek starań w Petersburgu. 

— POŻAR. W posesyi X 49 przy ul. Wło- 
dzimierskiej około 1i-ej wieczorem, jak przy- 
puszczają z podpalenia, spłonęła szopa. Pożar został 
dość prędko ugaszony. 

— FATALNY WYSTRZAŁ. Wczoraj w d. 
N: 24 przy ul, Ilwanowskiej córka b. prezesa kijow. 
iehy sądowej G. Rejnbot zustrzeliła się przez nie 
ostrożność z rewolweru. 
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— ZGNIŁE SERDELKI. 
koju 1a go rewiru po rozpatrzeniu sprawy właści- 
ciela firmy Lizel, Aristarchowa, oskarżonego o 
sprzedaż zgniłych serdelków, skazał oskarżonego na 
zapłacenie 30 rb. grzywny z zamianą na Io dni a- 
resztu. 


Wezoraj sędzia po- 


Z SĄDOW. 


Sprawa pułkownika Krestyńskiego. 


Wczoraj zeznawali w dalszym ciągu świadko- 
wie. Wyjaśnianie różnych drobnych szczegółów, 
mnóstwo pytań, zadawanych każdemu świadkowi 
przez sędziów, prokuratora i obronę, a także przez 
samego podsądnego, sprawia, iż badanie każdego 
świadka przeciąga się po kilka godzin. Świadek 
sztabs-kapitan Pawłow, który był sekretarzem ko- 
misyi budowy koszar, stwierdza, iż pułk. Krystvń- 
ski rzadko przyjeżdżał do Berdyczowa, gdzie mu 
siał jednocześnie być obecny na posiedzeniach ko- 
misyi, obejrzeć roboty, przejrzeć rachunki i prace 
kancelaryi; wszystko to robiło się na łeb na szyję, 
gdyż prezes zawsze śpieszył się z wyjazdem. Oskar- 
żony wyjaśnia, że mieszkał w Kijowie, gdyź tu miał 
wyznaczone miejsce stałego zamieszkania, przyczem 
pozwolono mu bywać w Berdyczowie raz na ty- 
dzień; POZ to bywał tam częściej. Gdy tylko o- 
trzymał telegram o jakiejkolwiek zwłoce w robo- 
tach, niezwłocznie przybywał na miejsce i wyda- 
wał stosowne rozporządzenia. Przedsiębiorcy i do- 
stawcy byli bardzo niezadowoleni wskutek jego su- 
rowych wymagań przy dostawie materyałów i wy- 
konaniu robót i, dowiedziawszy się o antagonizmie 
między nim i członkami komisyi, wszelkier.i siłami 
starali się o usunięcie go z jej składu. 

MV sprawie przyjęcia niezdatnej cegły, kamie- 
nia i blachy, pułk. Krestyński wyjaśnił, że oglądał 
Je wraz z członkami komisyi, Którzy oświadczyli, 
że materyały te już Zostały rozsortowane, wobec 
czego przyjęto je. Od przedsiębiorcy Pieszkina, we- 
dług słów oskarżonego, nie otrzymał on żadnej la- 
pówki; powierzył mu roboty stolarskie za zgodą 
wszystkich członków komisvi, którzy pragnęli jak- 
najprędzej urządzić mieszkania dla siebie i urzędni- 
ków kancelaryi. Za oskarżenie o łapownictwo po- 
ciągnął en Pieszkina do odpowiedzialności sądowej, 
ten zas na sądzie przyznał się do winy i cofnął 
swoje oskarżenie. 

Świadek kapitan Dołuchanow, członek komi 
syi budowlanej, zeznał, że pułk. Krestyński stosun- 
kowo rzadko bywał w Berdyczowie i zwykle przy- 
jeżdżał na krótko, cały czas pobytu poświęcając na 
zajęcia kancelaryjne, tak, że roboty budowlane o 
glądał nie za każdym razem. Budową i przyjmowa- 
niem niateryałów zajmował się przeważnie świadek 
i technik Potapow. Przyjmowanie mataya za- 
zwyczaj odbywało się w pospiechu. Wskazówek 
i informacyi często trzeba było zasięgać u pułk. 
Krestvńskiego telegrafieznie lub listownie, a nawet 
umyślnie po nie jeździć do Kijowa 

Tak! stan rzeczy często powodował zwłokę 
w robotach, a przedsiębiorcy ponosiłi stratv, gdyż 
robotnicy pozostawali jakiś czas bez roboty. Czasa- 
mi z konieczności trzeba było robić coś bez sank- 
cyi prezesa, co wywoływało niezadowolenie z jego 
strony. Następnie swiadek opowiada o zajściu z do- 
stawcą Pieszkinem, który publicznie wobec człon- 
ków komisyi nazwał prezesa łapownikiem i oświad- 
czył, że ten otrzymał od niego 300 rb. Krestyński 
pociągnął go ‘do odpowiedzialności sądowej, lecz 
sprawę umorzono, gdvż Pieszkin przeprosił pułko- 
wnika. 5wiadek Uzunow, rewizor kijowskiej izby ob 
rachunkowej należał do komisyi od dnia jej utworze- 
nia. Opowiada on, że pułk. Krestyński rzadko bv-" 
wał w Berdyczowie i dokonywał przyjmowania 
matervałów bardzo pośpiesznie. 

W sprawie przyjęcia cegły, kamienia i bla- 
chy świadek stwierdza, że początkowo przy nim 
Krestyński uznał je za niezdatne, gdy zaś świadek 
wyjechał do Kijowa, zostały one przyjęte, przeciw- 
ko czemu Uzunow protestował, nie podpisał odno- 
śnego aktu i doniósł odpowiedniej władzy, co spo- 
wodowało wyznaczenie komisyi rewizyjnej gen. 
Chołostowa. Świadek Guterlajd, obrońca prywatny, 
miał ściągnąć 1,000 rb. z wekslu, wystawionego 
przez oskarżonego, lecz okazało się, że majątek jego 
został przepisany na imię innej osoby, wobec tego 
położono areszt na pensyę pułkownika i ściągnięto 
dotychczas 46 rb z kopiejkami. A: 

Po zbadaniu; jeszcze kilku świadków mniej 
ważnych, rozprawy odroczono do dnia dzisiejszego. 


TEATR | MUZYKA. 
Gościnne występy Teatru Łódzkicgo. 


Zainteresowanie się publiczności zapowice- 
dzianymi występami Teatru Łódzkiego ze zna- 
komitym artystą p. Zelwerowiczem na czele 
jest widoczne, bowiem już dziś blizko połowę 
biletów na kilka pierwszych przedstawień rozprzc- 
dano. 

Z powodu corocznie większego przedłuża- 
nia się zjazdu kontraktowego, sądzić należy, że 
przynajmniej pierwsze przedstawienia odbędą 
się przy przepełnionej sali. 

Kasa Teatru Kramskiego, gdzie odbywać 


się będą przedstawienia Łódzkiego Teatru o- 
twarta jest codziennie od 11—3 i od 6—-8. 
PRZYJECHALI DO KIJOWA. 
Hotel Continental: pp. Etlinger z Pet. Iess 


z Ryg; Rigielman, ob, z Petersb.; Wasilewski z 
Moskwy. 

{otel Hładyniuka: pp. Sinirienko, ob.; Ro- 
giński z B. C; Hłasko z Żytomierza; Kraft, ob., z 
g. kij; Prokopowicz z Peter; B. Kariukow; Czer- 
myszew. 

Hotel Ermitage: pp. Aleksander Nabokich, 
prof. z Odesy; Michał Godułski z Warsz; Al. A- 
granow kup., z Petersb.; Jan Biełousow, dyr. c.; 
Edward Borychowski z War.; Andrzej Giżycki z p. 
biel. 

Holel Frangois: pp. Wieriowkina Finke: 
Smirnow: Ziłotti, kap. mar.; Porębski, ob.; Zalew- 
ski; dr. Łisner: Anisimow dyr. f. „Treugolnik*, z 
Petersb.; Rembieliński, ob.; Liwcicki; Baczyński. 2 

Hotel Universal: pp. Zofia Pergament z Sé- 
wastopola; Fiodorowicz; Brzozowski. 

Hotel Rosya: pp. Jan Gliwińska; Emiljan Butz; 
Feliks Łukasiewica; Antoni Kryżanowski, kom. do 
spraw wł, z Opoczna; Antoni Lechno-Wasiutyński 
z p. hum.; Marya Wasiutyńska; Jakób Jutte z Kowa- 
la; Andrzej Zieliński; Michał Kryżanowski z Warsz.; 
Michał Szerban z Petersb.; E Walter z Mos.; 
D. Lubimow z g. kur.; Wład. Wolski z Kisz; Józet 
Gołubiew z Kisz.; Oskar Szuster z Mos.: Donat Da- 
widowski; B. Weksłer z Biał. C; N. Szczurowski; 
> b Bergier z Niemirowa; Krainarienko z Ra- 

omia. 


WYJECHALI Z KIJOWA. 


Hotel Continental: pp. Jurakowski do Warsz. 
Kazacki do Homla; Moszkiewicz do Charkowa, Alt 
do Warszawy 

Hotel Hladyniuka: pp. Michajłow, poseł do 
D. P.; Rudziński do Warsz.; Leontjew, dyr. c. Kap 
her do Pet.; Perkiewicz do Sum; Kali-Baba do g. 
bes.; Zabotin do g. kij; G. Kolen, dyr. c; Gleb 
Koszański do g. ezern.; Gabel, dyr. c. do Wierch- 
niaczki; Kobieć; Gutowski, ob. do g. kij; Grüner 
do Mosk.; Stein, do Odesv; Rajewski do pow. 
owruc. 

Hotel Ermitage: pp. Taraszkiewicz do Biał. 
C.; Darjewski dc Konst; Szwedow do Homla. 

Hotel François: pp. Didiani, Biliński; Lącz- 
kowski; Jabłonski; Szeranc dyr. c; Belke; Wodiń- 
ski: Żaboklicki; Zilotti, kap. mar., Marenż. 

Hotel Universal: pp Lipiński; Nowicki. 

Hotel Savoy: p. Jan Mańkowski. ) 

Hotel Versutlles: pp. Stecki; Sałaszew: Nie- 
wiemowska; Bolesław Kostecki do Warszawy; Hen- 
ryk Silwestrow. 3 

Hotel Francuski: p. Stefan Lipkowski, ob., do 


pod 
Hotel Rosya: Wilczyński; Samojłow; Mi- 
chał Baranowski; W dla) Wiermiński; Łutkowski, 
ob.; Tabęcki; Jozef Możejko. 


KRONIKA POLSKA. 


— Zmiany w prasie lwowskiej. Zano- 
si się na znaczne zmiany w prasie iwowskiej. 
Tymi dniami najpopularniejszy dziennik „Wiek 
Nowy“, należący do Bronisława Iaskownickie- 
go, Zygm. Hałaciaskiego, Krzysztola Janowicza 
i d-ra Tobiasza Mschkenazego, wiceprezydenta 


u zdeka dk 
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miasta, przechodzi w ręce prof. uniwersytetu 
d-ra Alfreda Flalbaua. Dotychczas reprezento- 
wał kierunek postępowo-demokratyczny, a obe- 
cnie. stanie się rzecznikiem idei chrześcijańsko- 
społecznych. 

D-rowi Aschkenazemu proponowano ku- 
pno „Kuryera Lwowskiego“, nie chciał się je- 
dnak na to zgodzić. 


Podobno nosi się z zamiarem podjęcia 


nowego wydawnictwa wielkiego pisma popu- 
larnego. 
Dotychczasowy redaktor „Wieku Nowe- 


go“ ma podobno objąć redakcyę „Gazety Wiec- 
czoruejś,organu Tow. polskiej demokracyi i 
d-ra Battaglii. 

Obozy moskalofiłskie noszą się z zamia- 
rem zlania obu dzienników  „Flatyczanina" i 
„Prikarpackiej Rusi“, a także obu tygodników 
„Ruskiego Słowa* i „Gołosu Naroda“. 

Przyczyną tego zamiaru jest zły stan fi- 
nansowy obu. wydawnictw. Politycznym zaś 
powodem: dążność do pogodzenia obu rusolil- 
skich frakcyl. i 

— Z uniwersytetu Jagielionskiego. „Głos 
Narodu“ donosi, że podobno ministerstwo o- 


światy ma wywierać presyę na senat w tym 
kierunku, aby nie przyjmowano w zbyt zna- 
cznej liczbie słuchączów i słuchaczek z zahoru 


rosyjskiego. Ponieważ przyjmowanie słuchaczy 
odbywa się bez ingerencyi senatu, tylko decy- 
dują dziekani, wiee na słuchaczach może się 
to nie odbić, zato padną ofiarą słuchaczki, o 
których przyjmowaniu decyduje senat. 

— Monografia szkoły. W r. p. upływa 
okres 35-letni istnienia w Warszawie szkały 
Wojciecha Górskiego, pozostającej dotychczas 
bez przerwy pod kierunkiem swego założyciclą, 
który w tymże roku święci 40-lecie swej pra- 
cy na niwie pedagogicznej. 

Z okazyi tej rocznicy, w gronie byłych 
wychowańców szkoły starszej generacyi po- 
wstała myśl opracowania krótkiej monograíii 
szkoly, uzupełnianej pewną sumą ogólnych da- 
nych statystycznych o jej b. wychowawcach. 

Projektodawcy przystąpili już do układa 
nia odpowiedniego kwestyonaryusza z zamia- 
rem rozesłanią go wszystkim, razproszanym po 
świecie, b. uczniam szkoły, których liczba, jak 
wykazują spisy szkolne, przewyższa 7,000. Do 
doręczenia  kwestyonaryuszów potrzebne są 
adresy. 

Projektodawcy zwracają się, za naszem 
pośrednictwem, do wszystkich b. wychowańców 
szkoły W. Górskiego z garącą prośbą, aby; 
każdy z nieb, do którego słowa niniejsze doj- 
dą, zechciał przesłać na pocztówce adres swój 
z wyraźnie wypisanem nazwiskiem, oraz ozną- 
czeniem roku, w którym szkołę ukończył lub 
ja opuścił. 

Adresować należy do kancelaryi szko 
Wojciecha Górskiego, Hortensya Ne 2, w War- 
szawie do Mieczysława Jankowskiego lub Zy- 
gmunta Morzkowskiego. 

— „Tygodnik WHeński". Treść Ne 8. W. Giz- 
bert „Z powodu rocznicy uwłaszczenia”, J. Bułhak 
„Ku wiośnie“, o-K-o „Przed stu laty“, Jadwiga Tar- 
nawa-Czaplieka „ Tęsknota" (wiersz i, erte—,Wskrze- 
szenie tańca*, „Z wieczorów karnawałowych”, B. 
Hertz „Z kroniki teatralnej", „Z chwili“, „Z tygo- 
duia “a , powieściowy“, Knut Hamsun „Wi- 
ktorya*, Wrktor Gomulieki „Grand muszkieter" 

— „Przeglął muzyczny". ©statni zeszyt obej- 
muje treść nastepującą: „Program 8 wielkiego abo- 
namentowego kóncertu symfonicznego”, „jacek Rö- 
życki nadworny kapelmistrz i kompozytor Jana III" 
przez d-ra Ad Chybińskiego, „Franciszek Liszt i 
jego czyn* przez d-ra Reissa, „O kulturze muzycz- 
nej XX wieku“ przez Stefagię Gerard Festenberg, 
„Rosenkavalier" opera R. Straussa przez M. Skoli- 
mowskiego, „Ze świata artystycznego”, „Korespon- 
dencyc", „Koncerty, „Kronika". 


Bohater więdzy. i 


Jedno z paryskich pism lekarskich opisuje 
fakt niezwykłego poświęcenia się młodego lekarza 
dla wiedzy swego zawodu. Doktor medycynv 
Nleksander Fzaicou, ordynator kliniki chirurgicznej 
w Jassach, postanowił zbadać ma sabie samym 
skuteczność nowego środka znieczulającego. Srodct: 
ten nie ma przedstawiać ujemnych stron używanego 
dotychczas przeważnie chloroformu. Przy umiejęt- 
nem zastosowaniu właściwych ostrożności rachi 
strychnino-stowainozacya, dokonana między odpo- 
wiednimi kręgami grzbietu, znieczulać ma najzu 
pełniej niższą połowę organizmu, bez żadnego od- 
działywania na czynności mózgu, głowy i rąk, któ- 
re pozostają wolne i mogą podczas operącyi speł 
niac zwykłe funkcye. Dr. Fzaiaou datknięty był 
cierpieniem z powodu noworostu, wytworzonego 
w żołądku i grożącego zaduszeniem. (Chciał zatem 
sprawdzić na sabie samym wrażenia pacyenta pod 
czas operacyi i złkadać szczegółowo stopień znie- 
czulenia, wwwołanego zastosowaniem nowego środ 
ka,  dokonywując  operacvi  własnemi rękami. 
W dniu ożnzczonym udał sic do sali epcracyjnej 
w towarzystwie profesora luvara i trzech asvsten- 
tów. Usiadł na stole operacyjnym i profesor za- 
strzyknął mu dawkę środka znieczulającego. Po 
pewnym czasie wziął w rękę skalpel, i opnwiala- 
jąc o tem, co zamierza robic i czego w danej 
chwili doswiadcza, przystąpił do otwarcia swojej 
jamy brzusznej. Ale wkrótee odrzucił nóż, ponie- 
waż dawka okazała się niedostateczną. Po zastoso- 
waniu nowej dawki znieczułenie nastąpiło szybko, 
i wtedy zabrał się energicznie do pracy. Był to 
dła obecnych lekarzy widok wzruszający, gdy ope- 
rującv samego siebie po otworzeniu żołądka za- 
mykał żyły, wyrzynał systematycznie nowotwór, 
a dokonawszv tego zadania, skręcił go rękoma 
i odciął, poczem palcami -umieścił wnętrzności 
i zabrał się do zszywania zewnętrznej błony brzu- 
sznej. Ta ostatnia część jego roboty byla już nie- 


co bolesna. ponieważ Zznieczułenie zaczęło ustępo-| 


wać. Podczas operacvi doktor ciągle rozmawiał 
z asystentami, odkładał skalpel, pozując kilkakrotnie 
dla fotografa i obmywał ręce z krwi, poczem znów 
się zajmował operacyą. Gdy wszystko było skoń- 
czone, przeniesiono go zupełnie przytomnego do 
łóżka, z którego szczęśliwie podniósł się po dwóch 
tygodniach. Dzięki poświęceniu się młodego leka- 
rza, wiedza lekarska zyskała doświadczenie kli- 
niczne wiekkiej wagi. +4 


+ 


Telegramy. 


{02 korespondentów własnych). 
Emigracya żydowska do Japonii. 
Warszawa.—Wśród żydów daje się zau- 

ważyć wzmożenie się ruchu emigracyjnego do 
Japonii. Ci żydzi, którzy wyemigrowali wcze- 
śniej, zdobyfi* tam niezłe warunki bytu. 

Proces o napad na uniwersytet. 
Łwów.—W czoraj przesłuchano 11 oskar- 

żOnyeir o napad na uniwersytet lwowski. Ze- 
znania oskarżonych były szablonowe. 


jj 


z działalności 


że wysłany z Petersburga na Syheryę 
Minin podczas uciążliwej 
Peczory dostał pomięszania zmysłów. 


ciu studentów za udaremnianie 
uniwersytecie na 3 miesiące więzienia. 


przystąpiła do debatów nąd paragrafem ł-ym 
projektu prawa o wyodrębnieniu 
sny. Paragraf powyższy. określa granice przy- 
zzłej gubernii. Podczas 
poprawkę głoszącą by wcale Chełmszczyzny 


"DZŁE 


Choroba Sazanowa. 


Petersburg. —- W kuluarach 
mówili, że stan zdrowia ministra spraw zagra- 
nicznych jest nader poważny. 

Projektowane na sobotę posiedzenie po- 
łączonych komisyi Dumy Państwowej zostało 
odłożone. 


W wyższych uczelniach. 


Petersburg. — Według wiadomości udzie- 
lonych przez niektórych posłów, rada ministrów 
postanowiła zamknąć na nieokreślony czas wyż- 
sze kursy żeńskie, o ile w najbliższym tygodniu 
mic zostaną wznowione wykłady. 

W instytucie politechnicznym skonsygno- 
wany został znaczny oddział policyi, która 
wskutek nieznośnych gazów, spowodowanych 
przez  obstrukcyc, zaopatrzoną została w 
amoniak. 


Stessel-—-filantropem. 


Petersburg. — Ukazało się sprawozdanie 
kwantuńskiego towarzystwa do- 
broczynnego, do którego dołączoną została 
prośba do prokuratora o pociągnięcie do odpo- 
wiedzialności sądowej znanego „obrońcy* Portu 
Artura, gen. Stessla, który zebrał na rzecz to- 
warzystwa 17,000 rubli i dotychczas nie życzy 
sobie wymienić na co suma ta została wydana. 


Dżuma w Chinach. 


Petersburg.—Z Charbina donoszą, że po- ! f , 
mimo zmniejszania się epidemii dżumy, na wio- | POPryatorów, oskażonych o 2i przestępstw, 
snę epidemia według prawdopodobieństwa wy- zabójstw i grabieży. 


buchnie z nową siłą. 
Tragiczny wypadek. 


Petersburg. — Z Archangielska donoszą, 
student 
padróży pieszej do 


Kara. 


Patershburg.—Naczelnik miasta skazał pie- 
wykładów na 


Z komisyi chełmskiej 
Petersburg.„—W czoraj komisya  chełmska 
Chełmszczy - 
dyskusyi Lwow wniósł 
nie wyodrębniać, lub w ostatecznym razie u- 


czynić to, lecz w granicąch zakreślonych przez 
projekt rządowy. Następnie wniósł poprawkę 


Zacharjew. Ten ostatni proponuje zamiast wyo- 
drębnienia z Królestwa, utworzenie na  teryto- 
ryum Polski nowej gub. chełmskiej, rządzonej 


bezpośrędnio z Petersburga przez ministerstwo 
spraw wewnętrznych. W tej sprawie przema- 
wiać bedzie jeszcze 8 mówców, poczem nastą- 
pi głosowanie. Następne posiedzenie komisyi 
odbedzie się w czwartek. 


Pod sąd. 


Petersburg. — Senator Neuhardt pociąg- 
nął do odpowiedzialności sądowej z art. 373 i 
376 kodeksu karnego prezesa komisyi wyko- 
nawczej budowy mostu Piotra Wielkiego w Pe- 
tersburgu, Komarowa. 


Rozporządzenie ministra. 


Petershurg.—Minister spraw  wewnętrz- 
nych zwrócił się do biskupa kieleckiego z pro- 
pozycyą usunięcia z zajmowanego stanowiska 
proboszcza parafii będzińskiej w gub. piot:ko- 
wskiej, ks. Golicińskiego, za odmowę wciągnię- 
cia do ksiąg aktów stanu cywilnego postano- 
wienia warszawskiego ewangelicko-reforimowa- 
nego sądu konsystorskiego, w sprawie rozwodu 
katoliczki z inężem wyznania ewangelicko-re- 
formowanego. 


Zjazd awiatyczny. 


Petersburg.—Dnia 12-go kwietnia zwoła- 
ny będzie w Petersburgu I-szy wszechrosyjski 
zjazd awiatyczny, 


Arosztowanie. 


Moskwa.—Aresztowano redaktora czaso- 
pisma „Dola biedniaka“ Trawina. 


(Od Agencyi Petersburskiej). 
Duma Państwowa. 


Posiedzenie wieczorne z dn. 23 lutego. 


Na posiedzeniu wieczornem przewodniczy 
Guczkow. 

Ks. Tentszew konstatuje, że żaden z 
przytoczonych przezeń taktów nie opiera na po- 
licyjnym punkcie widzenia i pozostawia Dumie 
sąd o sposobie polemizowania Niekrasowa na 
posiedzeniu przeszłem. 

(regeczkori porusza sprawę  interpelacyi 
prawicy i w imieniu soc.-dem. oznajmia, że uwa- 
żają oni za swój obowiązek obronić młodzież 
uczącą się przed insynuacyami, które zawiera 
interpełacya. Dane te przytoczone są przez 
Puryszkiewiczów i Zamysłowskich w celu para- 
liżowania rzeczywistego znaczenia ruchu stu- 
denckiego. Mówca dziwi się, jak ludzie korzy- 
stający z subsydyów i „podejrzanych pienię- 
dzy“ mogą mówić o bezinteresowności, uczci- 
wości i innych wzniosłych kwestyach (oklaski 
na lewicy). 

„Kiedy Zamysłowscy, Puryszkiewicze, Mar. 
kowowie i pozostała „ciepła kompania“... 

(Na lewicy śmiech, na prawicy hałas). 

Zamystowskij (z miejsca). „Nie śmiej pan 
tak mówić. Prezydencie proszę go powstrzy- 
mać. To ubliżenie*. 

(Hałas na prawicy wzrasta. Słychać krzy- 
ki Zamysłowskiego i Puryszkiewicza). 

Prezydent dwa razy przywołuje do 
rządku Zamysłowskiego i Puryszkiewicza. 

Zamysłowskij. „jak on śmie mówić „cie- 
mna kompania*. 

Prezydent tłómaczy, że Gegeczkori po» 
wiedział nie „ciemna“, ale „ciepła kompania“ 
i że w słowach jego nie było nic nieparlamentar- 
nego. 

W sprawic stanu rzeczy w wyższych za- 
kładach naukowych Gegeczkori wygłasza trwa- 
jacą godzinę mowę. 

Kapustin oświadcza, 
naukowy jest skarbem, który pilnie strzedz 
nalezy. Mówca w końcu swej mowy zwraca 
się do studentów nawołując ich, aby cenili 
szkołę, czas nauki, świeżość sił swgich i przy- 
gotowywali się do prący spolecznej, nie rozpo- 
czynając jej wszakżc przedwcześnie. 

Bogdanow wyjaśnia stosunek nacyonalis- 
tów do kwestyi zajść w szkołach wyższych. 

Z powodu spóźnionei pory dyskusya zo- 
staje odłożona dv posiedzenia następnego. 
Zostaje ogłoszona wniesiona przez prawi- 
nagła 


iż wyższy zakład 


<A 
p=_a 


< Pa 


posłowie 


po- 


interpelacya do ministra spraw |ny przez dwa miesiące projekt prawa o banku. 
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a a w sprawie aktów terorystycz- 


nych przeciwko urzędnikom policyjnym, zdarza- 
jących się coraz częściej w Królestwie Pol- 
skiem. 

Nagłość interpelacyi popiera Timoszkin, 
Nowickij i Puryszkiewicz. Duma odrzuca nag- 
łość interpelacyi większością wszystkich głosów 
przeciwko skrajnej prawicy. 

Następne posiedzenie odbędzie się dn. 25 
lutego. 


Petersburg — Powrócił z Dalekiego Wscho- 
du główny inspektor lekarski Malinowskij. Ko- 
inisya przeciwdżumowa deleguje do Mandżuryi 
10 lekarzy.: 

Petersburg—W pierwszych dniach marca 
wyruszy do Siedmiorzecza geologiczna ekspe- 
dycya naukowa w celu zbadania miejscowości 
nawiedzonych przez trzęsienie ziemi. 

Gharbin —Urzędowy organ gen.-guberna- 
tora Mandżuryi zaprzecza podanej przez agen- 
cyę „Reutepa* wiadomości o mającym jakoby 
wyhuchnąć powstaniu „bokserów“. © bezpod- 
stawności tego doniesienia świadczy nastrój 
ludności chińskiej oraz pokojowe zamiary rzą- 
du chińskiego. « 

Petersburg.—Choroba Sazonowa ma prze- 
bieg zupełnie normalny, Ogólny stan chorego 
jest zadawalający. Wieczorem temperatura wy- 
nosiła 39°. 

Petersburg. — Izba 
rozpatrywanie sprawy 28 


sadowa rozpoczęła 
maksymalistów-eks- 


Sprawa przeciągnie się okolo 
Wczwano około 100 świadków. 

Petersburg. — Z powodu pogłosek o u- 
stąpieniu Kasso, „Rossija“ oświadcza, że po- 
głoski te pozbawione są wszelkich podstaw. 
Kasso nie opuszcza swego stanowiska. Podo- 
bnież niema i nie było zamiaru odstępować w 
czemkolwiek od raz powziętej decyzyi. 

Petersburg. — Minister spraw zagranicz- 
nych ina ciężką anginę, której dotychczasowy 
przebieg jest normalny. Stan chorego jest 
ciężki, niebezpieczeństwo mu wszakże mie za- 
graża. Dnia 24 lutego zrana, temperatura — 
39,5. 


tygodnia. 


Baku. — Sześciu rozbójników perskich 
wtargnęło do baraku inżyniera Buage, w pow. 
dżewadzkim. Zamordowawszy stróża i jego żo- 
nę, złoczyńcy zrabowali rzeczy i umknęli. 

Charków. — Na wydziale medycznym u- 
niwersytetu ogłoszono, że uwolnieni zostaną 
studenci pierwszego kursu, którzy nie wznowili 
zajęć w tygodniu bieżącym. 

Tyflis. —W dżansulskich kopalniach mie- 
dzi, w okręgu artwinskim, lawina zniosła dwu- 
piętrowy murowany dom, zamieszkiwany przez 
robotników. Z gruzów wydobyto I9 trupów, 
16 ciężko rannych i 17 lżej. 

Rozkopywanie trwa w dalszym ciągu. 


Tabris. — Policya, otrzymawszy część 
pensyi zaprzestała strajku. W Sandżaku turcy 
rządzą, jak u siebie w domu. Oczekiwane jest 
tam przybycie nowych posiłków tureckich. Pra- 
sa tabriska propaguje ideę zbłiżenia z Turcyą, 

celu" śwdziałanta niewiernym. 
cie „Szafak* ukazał się artykuł: „Zjednoczenie 
sie Islamu“, który wywarł wielkie wrażenie. 
W „Szafaku* wydrukowano również ostry ar- 
tykuł z grożbą, że oddział rosyjski zostanie 
przemocą usunięty z Tabrisu. 

Tokio. — Ainbasador japoński w Pekinie, 
Idżuin, wygłosił w tokijskiem towarzystwie a- 
zyatyckhien mowę, w,której oświadczył, że Ja- 
ponia powinqa wszystko poświęcić dla zacho-. 
wania pokoju i nietykalności Chin. | 

New-York. — W stanie Texas odbywa, 
się mobilizacya wajska. 36 bateryi z wybrzeża, 
atlantyckiego wysłąno do Galweston. Dywizyą 
pontonierów wyruszyła z Liwenworth. Wysłano 
wojska do Guantanamo na wyspie Kubie. 

Berlin. — Ambasada mcksykąńska ogło-i 
siła telegram meksykańskiego ministra spraw 
zagranicznych, donoszący, że mobilizacya, któ-. 
ra się obecnie dokonywa w Stanach  Zjedno- 
czonych nie jest w żadnym związku z wypad- 
kami w Meksyku. Stosunki pomiędzy Stanami 
a Meksykicm są zupełnie poprawne. 

Berlin. —Do „Tägliche Rundschau“ 
grafują z Rzymy: 

„Zamieszkali w Petersburgu litwini, łaty- 
sze i białorusini skarżyli się papieżowi na pol- 
ski ucisk. Azcybiskyp mohylowski, będący po- 
wolnem narzędziem w rękach polskich  szawi- 
nistów, zmusza wszystkich katolików, by pod- 
czas wykonywania niektórych praktyk religij- 
nych udzielali księżom odpowiedzi w języku 
polskim. Skarga powyższa wywołała w Rzy- 
imie sensacyę*. 

Berlin —Parlament Rzeszy. W czasie roz- 
patrywania preliminarza departamentu poczt, 
poseł wolnomyślny wyraził niezadowołenie z 
tego powodu, że przy wysyłaniu przesyłek poczto- 
wych do Persyi i Chin przez Rosyę, wymaga- 
ne są zbyt szczegółowe informacye o zawarto- 
ści przesyłek i wypowiedział przypuszczenie, 
że rosyjski departament poczt chce utrudnić 
wymianę pocztową. Minister poczt przyznał, że 
wyczerpujące deklarąacye niezbędne w  stosun- 
kach z państwami znajdującemi się poza Ro- 
syą, są rzeczywiście uciążliwe. Minister oświad-, 
cza iż starał się o usunięcie tych formalności. 
Następnie minister ząznaczył, iż nietyłko Niem- 
gy, ale i inne państwa traktują powściągliwie 
sprawę zaprowadzenia wszechświatowej taryfv 
pocztowej, ponieważ jest to związane ze zmniej- 
szeniem dochodów. 

—-Strajk subiektów mleczarni, nie 
udał się dzięki środkom przedsięwziętym przez 
właścicieli młeczarni.i policyę. 

Paryż. — Kongres francuskich stowarzy- 
szeń handłowych i przemysłowych zgromadził 
1,100 delegatów od 450 stowarzyszeń. Oma 
wiano kwestye dotyczące prawodawstwa skar- 
bowego, handlowego i robotniczego z punktu 
widzenia obrony interesów klas średnich. 

Paryż.—Policya aresztowała 9 osób po- 
chodzących z Rosyi, oskarżonych o zbywanie 
fałszywych francuskich marek pocztowych. 

New-Vork.—Wszystkie siły zbrojne for- 
tów New-Yorku są zmobilizowane, by dn. 25 
w nocy wkroczyć do fortu Monroe w Wir- 
ginii. Tak liczne siły zbrojne nie wyruszały z 
New-Yorku od czasu wojny z Hiszpanią. Alar- 
mujące wieści z Meksyku są wiarogodne. Am- 
basador amerykański w Meksyku obawia się 
napadów na obywatełi "Stanów. 

Tokio.—Izba przyjęła post factum projekt 
prawa o:aneksyi Korei. 

Wiedeń.—Posiedzenia izby zostały wzno- 
wione. Rząd wniósł tymczasowy preliminarz 
budżetowy na trzy miesiące i projekt prawa o 
pożyczęe; wynoszącej 76 mil. koron. 

udapeszt. — Izba przyjęła rozpatrywa- 
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Z parlamentu angielskiego. 


Londyn. Izba gmim. —Ballour, poruszyw- 
szy sprawę kolei bagdadzkiej, powiedział, że e- 
wolucya zezwoju polityki w Europie, w związ- 
ku z kolejowemi przedsiębiorstwami w Malej 
Azyi i Mezopotamii, powinna wywołać w Anglii 
niepokój. Wskazawszy na znaczenie interesów 
strategicznych Anglii w zatoce Perskiej, Balfour 
zaznaczył, że interesom tym zagrażają znane 
plany budowy kolei. Grey odpowiadając Baifou- 
rowi, oświadczył, że koncesya na kolej bag- 
dadzką jest koncesyą niemiecką na terytoryum 
tureckiem. Koncesyoniści niemieccy mają prawo 
urzeczywistnić koncesyę, stosownie do swego 
życzenia. Persya północna znajduje się poza 
sferą wpływów angielskich. Jeżeli Anglia pragnie 
mieć koncesye, to powinny się one znajdować w 
Persyi południowej. Anglia nie może przywła- 
szczyć sobie koncesyi, którą Niemcy otrzymały 
od Turcyi, ani wydać rozkazu, aby budowa ko- 
lei została zaniechaną. Ale Anglia może żądać, 
by nie było uprzywilejowanych taryf celnych, i 
może uzyskać koncesye na inne linie kolejowe. 

„W sprawie tej—twierdzi mówca — nie 
jesteśmy bezsilni. Turcya prosi o podwyższenie 
taryfy celnej o 4 procenty. My się na to zgo- 
dziimy. Ale jeżeli pieniądze mają być użyte na 
budowę kolei, które staną się źródłem wątpli- 
wych korzyści dla handlu aagielskiego — my 
odmówimy. Co się dotyczy Koweitu, ito pozy- 
cya nasza jest następującą: kolej Bagdadzka 
jest niemiecką koncesyą na terytoryum  turec- 
kiem, ale przy Kowcicie kolej wykracza poza 
granice terytoryum tureckiego. Status quo w 
Persyi zostało stworzone przez nas. Myśmy stłu- 
mili korsarstwo w zatoce perskiej i uczynili ją 
dostępną dla handlu. Jeżeli statusiquo zosta- 
nie naruszone, użyjemy wszelkich starań w ce- 
lu ugruntowania przysługującego nam stano- 
wiska*. 

Londyn. — Na zapytanie, czy zamierza 
rząd otrzymać koncesyę na nowe drogi han- 
diowe dla, towarów angiclskich, (irey odpowie 


dział, że przypisuje on wiełkie znaczenie wszel- 
kim wskazówkom, co do 


niożebności budowy 
nowych linii kolejowych, lecz nie chce prze- 


szkadzać powodzeniu przyszłych zamierzeń rzą- 
du tem, it ząwezasu wskaże 
mianowicie środki zostaną użyte 


tym celu. 


konkretnie, jakie 
przez rząd w 


Glałda Peteraburska. 


Dnia 24 lutego 1911 
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. 104'/2—1I05 
IO3* 3 
1001/ą 
Usposobienie z walorami państwowymi mo- 
cne, ale spokojne, z papierami dywidendowymi pa 
mocnym początku ku końcowi giełdy chwiejne, z 
premiówkami słabsze. 


GIEŁDY ZAGRANICZNE: 
Dnia 24-go lutego IgII r. 


Berlin. Wypłaty na Petersburg sp. 216.35— 
Kup. 216.30 
Kurs wekslowy ną Petersburg na 8 dni —. 


4130/, pozyczka 1905 T. 100 50 
49, renta państwowa 1894 r. 94-40 
Rosyj. bil. kredyt. roo rb. , s 246 35 
Dyskpnio prywatne .. oka: .  31/4/0 
Usposobienie niestaięe, ku- końcowi mo- 
l cniejsze. 
Wiedeń.—5%, pożyczka rosyjska 1906 r. 103.75 
Paryż.—Wypłaty na Petersburg: 
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GenawnajwyżSza w. = ". œ -. z68:g35 
4%, renta państwowa 1894 r. . « 9525 
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50, pożyczka rosyjska 1906 r. 105 82 
Dyskento prywatne -. 233 
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4421, pożyczka rosyjska 1909 r. bez kup. 99'8 
Usposobienie ku końcowi mocniejsze. Bank 
angielski obniżył dyskonto do 30ł, 


Amsterdam. —50, pożyczka rosyjska 1906 r. gg” 1 
419), pożyczka rosyjska 1909 r. 9575, 
wwa 


Z ostatniej chwili. 


(Qd korespondentów własnych). 
. Stany Zjednoczone a Meksyk. 


Waszyngton. — Możliwość  interwencyi 
w Meksyku rządu amerykańskiego, jest przewi- 
dzianą. Jednakowoż rząd nie zamierza okupo- 
wać na czas dłuższy lub anektować Meksyk. 
Koncentracya wojsk amerykańskich nad grani- 
cą Meksyku trwać ma w ciągu sześciu imiesię- 
cy. Mobilizacya wywołana została wskutek 
opinii ambasadora amerykańskiego w Meksyku, 
zdaniem którego interesy Stanów Zjednoczo- 
nych są bardzo zagrożone z powodu powstania 
w tem państwie. 

Zmobilizowane wojska uzbrojone zostały 
w ostre ładunki. Oprócz 36 kampanii artyleryi 
które wysłano do Galwestonu, wyruszył z Broo- 
klynu ku granicy meksykańskiej oddział mary- 
narki. a 

Koszty mobilizacyi obliczone 
miliony dolarów. 

Waszyngton. — Prezydent Taft zawiado- 
mil prezydenta Meksyku, że zarządzenia wojen- 
ne Stanów Zjednoczony ch nie są skierowane prze- 
ciwko usposobionemu pokojowo sąsiadowi po- 
łudniowemu. 


są na dwa 
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Taft 
wczoraj na posłuchaniu ambasadora meksykań- 


New-York. Prezydent 


przyjął 
skiego oraz mek. ministra skarbu, bawiącego 
czasowo w Stanach Zjednoczonych. Rozmowa 
dotyczyła obrony cudzoziemców przed rewolu- 
cyonistami meksykańskimi. Minister wyraził 
przekonanie, że wmieszanie się Stanów Zjedno- 
czonych do spraw wewnętrzaych Meksyku by- 
łoby nieuzasadnionem. 

New-York. — Dowódzca wschodniej dy- 
wizyl amerykańskiej generał Grant otrzymał 
rozkaz przygotowania się do wymarszu w ra- 
zie potrzeby do fortu „Monroe“ w stanie Wir- 
ginia. 

Skon posła. 


Teheran. — Podczas przemówienia w par- 
lamencie zmarł nagle wskutek paraliżu serca 
poseł Resztu. 


Votum zaufania. 

Wiedeń. — Z powodu obiegających pra- 
sç niemiecką pogłosek, jakoby stanowisko pre- 
zesa Kola Polskiego było zachwiane, Koło jed- 
nomyślnie wyraziło Łazarskiemu votum zau- 
fania. 


Z rąk niemieckich. 


. Wrocław, — Obywatel-polak Satkowski 
ze Śląska wykupił od niemca dobra Marzenice 
wielkości 1.200 morgów. 


Podróż ces. Wilhelma. 


Berlin. — Podróż cesarza Wilhelma do 
Loadynu na odsłonięcie pomnika królowej Wi- 
ktoryi będzie miała charakter czysto prywatny. 


Rząd francuski wobec powstania w Maroku. 


Paryż.—Rzad francuski wypowiedział się 
przeciwko propozycyi dowódzcy wojsk tran- 
cuskich w Casablance, by wysłąno-—posiłki dla 
stłumienia rozruchów w Maroku. Zdaniem rzą- 
du Mulej-llafid winien własnemi wojskami u- 
spokoić zbuątowane pięmiona. 


Sprawa 29 maksymalistów. 


Petersburg.—Podczas procesu 29 maksy- _ 
malistów, skazany onegdaj za zamordowanie 
własnej żony na bezterminowe ciężkie roboty 
robotnik Kuzaw oznajmił, że składając na 
śledztwie zeznania obciążające wszystkich o- 
skarżonych maksymalistów, chciał wyrządzić 
przysługę żandarmeryi, która podczas pobytu 
jego w więzieniu poczyniła mu za to cały 
szereg ulg. Oświadczenie Kuzowa wywołało sen- 
sacyę. 

„Rozpoczęly się rozprawy stran. j 
(Z-CA RECE "EEEJE | 


NADESŁANE. 


Ofiary na rzecz Kijow. Rzymsko-Katolickiego 
Tow. Dobroczynności. 


a)2-ga lista fantów na kiermasz, złożonych 
do dnia 20 lutego 1911 roku. 

WW. PP, Teufel (firma) ofiarował dro- 
bnych przedmiotów 15, Steian Węgliński 5 wa- 
zonów, Żyrardowski magazyn przedm. 78, W. 
Idzikowski księgarnia) 20 książek, Słotwińscy 
21 przedm., A. Narzymska przez p. H. Brze- 
ztńską 7 przedm., A. Marcińczyk 8 przedm., J. 
Szwarcman |firma) 18 przedm, M. Jeżowska 
r przedm., Norblin w Warszawie (firma) 12 
przedm., Ćmielów (firma) przez p. Millera 15 
przedm., Reddaway i S-ka w Moskwie 4 ce- 
raty na stół, Abrikosow (firma) przedmiotów 
na sumę 41 rb. 50 kop, M. Komarnicka jı 
przedm., Helena Offenberg 37 przedm., Marya 
Mszczanowska zegarek damski i ro drobnych 
fantów, K. O. Niwiński (magazyn kosmetyczny) 
przez p. Miller 88 przedin., Jankowski (msga- ` 
zyn 4 but. miodu, Mezer ałbum Rafaela, Mar- | 
szak (magazyn) 2 łyżki srebrne, Kulżenko (fir- 
ma) przez p. Andrzejowskiego 42 przedm., A. | 
Konarska 27 przedm., Georges (firma) 3r 
przedm., Ewa Chomiczowa 4 przedm., A. Pale 
czewski (farby) przedm. 196, Jadwiga Słotwiń- 
ska pierścionek złoty, J. Niecielski srebrny 
przedmiot, S. Zwierzchowski (firma) xro szkatu- 
lek ogniotrwałych, S. Muller 20 przedm., K. 
Prokoff 8 przedm., Akc. Tow. Fryderyka Pul- 
sa przez p. Millerową iantów 82, firma Akc. 
Tow. wyrobów włóknistych Langswan przez p. { 
Malłerową fantów na 40 rb., Poł.-Ruskie To- 
warzystwo handlu 5o przedm. (oliwa, borżom, 
narzan), Józefat Andrzejowski przez p. Zigern- 
Korn 35 fantów, Marya Mańkowska z Krasi- 
towa przez p. Bądarzewską przedm. 39, Wan- 
da Chojecka przez p. Bądarzewską 2 przedm., 
Marya Bądarzewska 12 przedm., N. N. przed- 
miotów a, Ćwirko-Godyccy z Moskwy przez 
J. Faszcz 45 przedm., T. Lisicka poduszkę ma- 
lowaną, W, E. Hausman butelka przepalanki 
i ser szwajcarski, K. Prokoffowa 1o but. wina 
i 1 but. oliwy, M. von Zigern-Korn 18 przed* 
miotów, Powroziński (magazyn) 24 przedm., 
Julia Celińska fantów 14, Stelania Eliaszewi- 
czowa 4 przedmioty. 

b) Lista ofiar w pieniądzach na Kiermaszu 
złożonych do dnia 2o lutego 1911 r. W.W. P.P. 

J. A+ Walewski 5 rb., Józefat i Stefania Bay- 
kowsty 25 rb., Stefania Jankowska i Anna 
Ciechońska 50 rb., Mikołaj Piotrowicz Swie- 
sznikow 10 rb., Szczepanowski Leopold 5 rb., 
Antoni Zadora z żoną 25 rb., Starczewska 
Marya 15 rb., Czarnecki Modest 5 rb., Herz 
Bałachowski 3 rb.. Zurakowski Józef 5 rb., 
N. N. 5 rb., Stanisław Rogowski 25 rb., Jó- - 
zef Mańkowski 20 rb., J. Dembicki 5 rb., - 
Brokl Leonard 1o'rb., Baykowski Bohdan 10 
rb., j. L. Mataszewski 1o rb., K. Jełowicki 10 
rb., hrab. Henryk i Witold Sobańscy 100 rbo 
hr. Jan Karwicki 50 rb., ks. Roman Sangu- 
szko 30 rb, D. Mierzwiński przez D. Chojec- 
kiego 75 rb., N. N. przez p. Józefata Bajkow. 
skiego 10 rb., Stanisław Baykowski ro rb., hr. 
Józef Dunin-Karwicki 15 rb., Podhorski Leon 
Io rb., hr. Ferdynand Ordynat Rzyszczewski 
50 rb, hr. Iliński zę Zdołbunowa 25 rb., Cho- 
jecki Zygmunt 15 rb., hr. Ksawery Branicki 
to rub., Marya i Kalikst Bądhrzewscy, — 
Faszcz 3 rb., Marya Dyoniza Kulzcycka 5 rb., 
Michał Kulczycki 5 rb., Zygmunt i Teofila Li- 
siecy 10 rb., br. Józel lotocki 253 rb., Wa- 
cław Leszczyński tro rb., hr. ;Z. Grocholski 
to rb., Rejchman Izydor 5 rb., Edward Wi- 
liński roo rb., Syroczyński Stanisław z żoną 
25 rb., Romanowski Wacław $ rb., A. J. Choj- 
nacki 5 rb., Wład. Idzikowski. 25 rb., Mikołaj 
Worobjew i5 rb, D-r Trzebiński ro rb., hr. 
Aleksander Czosnowski 3 rb% Idzikowska Her- 
sylia 15 nb., Bartoszewicz Jbachin Io rb., U- 
łaszyn Oktawian 25 rb., J. M. Djakow 25 rb., 
Wilheim Zaleński (przez panią M. Dobrowol- 
ską) na kiosk Kwiaty 25 zb., Helena i Boh- 
dan Bernatowicze 25 rb., Amtoni Chrząszczew- 
ski przez p. Jana Leszczyrskiego 20 rb., hr. 
Władysław Grocholski 25 b. Konstanty Mon 
rezor 10 rb. 
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—- Tak. Złość szuka ciemności. I ty więcywedług Baedeckera ma być najgorszą, to już nayw Ameryce. ga mę | on tysiące — ale nie, odrazu śledztwo przeprowadzić, i dojść, RAR P 
Rabari_Hickens. Hickens, to samo uczynisz. śłasji: rękę poszukam sobie cicerona nam,— dodała załamując ręce. sposobem dziennik wy wędrował z zamkniętej 


-- Bardzog dobrze. A teraz 


— Sądzisz, że badać będę musiał w nocy? 
Niezawodnie. 

A gdzież znajdę przewodnika? 
 "IKlasz_ się do Rocka. 

— Na jakiej zasadzie? Widzisz, 


dróżą. 


Postannictwo — 


najdroż- |kowie zawsze wypijali 


+ 34 
spać, bo musisz wypocząć należycie przed po- 


I'rzed udaniem się na spoczynek małżon- 
kubek jęczmiennej wo- 


— Pomyśl no jeszcze, moje życie, gdzie 
go podziać mogłaś. 

Wszak wczoraj wieczorem 
szcze: 


— Niczawodnie. 


czego jednal 
Oliwia, zaspat 
li Kie 


miałaś go je- 


Pamietam, iż napisalam 


płaczem 
lokaje przysięgli że niź gdy o żadnym dzienniku 


szuflady i znalazł się na stole guwernantki. Ni- 


się nie dowiedziano. Adolfus i 
u: na wpół nieprzytomni, umie- 


odpowiedzieć.  Wypudrowani 


sza, to niezwykłe posłannictwo. dy, ktorą lokaj przygotowywał w gabinecie jw nim, że we czwartek odpłyniesz na Genera-|nie słyszeli, a piwniczy odrazu za ne po- 
nn i — Bardzo niezwykłe i w żadnym razie | pani, poczem ona spisywała w dzienniku pro- į le bertrandzie do Algieru i że będę się czuła|dziękował, nie zdejmując nawet sz gu z 
r re ne A nie powinieneś zdradzić, że jesteś w Algierze |graiu na następny dzień, on zaś wypalał lek-|owdowiałą. Poprzedniego zaś dnia zanotowa: |głowy, aby tembardziej zaakcentować ja A 
° *|dia „Katarzyny“. Zarazby to do gazet się do- kie guro. łam, iż muszę ci o tem powiedzieć. Wiesz, że|lece czuje się posądzeniem niesłusznem obrażo- 
stało, cały czytający świat fakt ten zacząlby| , plie więc udali się do sanktuaryui | Zawsze naprzód układam i zapisuję co mam do ny. Czyżby Mademoiselle Verbena była wa 
komentować i przyszłe zainteresowanie się książ- |; urse ywszy Się codziennym tunkiem BAREM zrobienia, a nawct do po uyśłenia następnego | wajczynią: Mr. Greyne myśl tę z oburzeniem 
, bilety byly kupione, wszystko było |ką. osłabłoby. się każde do swego zajęcia. Zaledwie jednak | 972: Jest to najlepszy sposób do uregulowa- | odrzucił. m I. "e kl 
gotowe i ostatni wieczór patetycznie został spę- Mr, Greync spojrzał na żonę z uwiclbie- |oworzona została szuflada, w Której mrs.|nia Życia i umysłu. i ] Am — (Ojciec jej byt przecież a. 
dzony jrzcz pana kustachego w salonie, przezjniem. W takich chwilach, jak ta, pojmowal, (Gróvne dziennik swój chowała, gdy mąż jej, — Prawda: Kio go też mógł wziąć: |a przytem, moje kochanie, wątpię aby umiała 
Darella zaś w służbowym: pokoju. jak wysoką, jak niedościgią jest jej pozycya. | który właśnie rzucał zapałkę, zapaliwszy cyga- Czy zostawiagą zo. kiedy pa wiegzciui 6 dw a cz rę | - piane t 
Pan jednak wiog u, zdaje się odczuwał pa- | będę bardzo uważny — rzekł. -- N!ro, usłvszał pełen grozy kontraltowy okrzyk. Nigdy. Nie jestem przecież waryatką. Tak więc sprawa SE alona pozosta- 
tetyczność svtuacwi, aniżeli sługa, Marell ho- [co mi rwizisz powiedzieć? Odwróci! się od fotela, w krórym miał zasiąść, — Uspokój się, moja najdroższa: Prze-|ła, a chwila 7 1 PRACE, nh Ł 
W armii E E głaz wał, p» sznił się po | Sad odparła mrs. Gireyne, mar-|; spytal: szukamy cały dom natychniiast i znajdziemy go. Pełen szac Ę. u pon BO zeszed = pir 
dróżn i eowalń sie, jak to on będzie lnpono-|szczgc wspaniale swe czolo —— że powinieneś — Co się stało, moje życie? Jakoż wszedłszy do szkolnego pokoju, Mrs. | nych, gdy Mrs. Greyne czule O zy pa a £I0- 
wał francuzom i tym tam biedny! irabom.| przedstawić się jak zwykly, lccz szczególną cic- Pani lugenia gorączkowo przewracała w Greyne wydała nagły okrzyk. wę majżonka do iracki wstążek swojej 
W salonie tysiczascn siuutek państwa l weync ów |kawoścą obdarzony podróżnik, który zbadać! o uflądzie. ż Na stole panny Verbena leżał dziennik kapotki. Rozległ się świst, pociąg mów a pan 
Coraz bardziej ogarnial i rozczulałi si; nawza pragnie ukryte strony życia. — Mego dziennika niema! otwarty, na następującym ustępie: Fustachy powiewał jabia + a a A 
jem nąd sobą. Przypuszczam, iż bede musial zwie- = Twego dziennika? W przyszły czwartek biedny Eustachy bę- przedziału pierwszej klasy, > To pe 2 ra 
— Jakże samotną czuć się będziesz hbe-|dzeć szynki i gospody? — baka zginął, dzie na pokładzie Generalna Bertrande. odpły- było szlachetny imi Ra IZ |= y 
zemnie, Kugenio!---wzdychał rustachy. Wszystko masz zwiedzać, co jakikol- — Neż—rzękł zbliżając się—to  straszna|wającego do Algicru. Ja zaś sama tu zostanę, zaś tep AE. SIĘ FYSRER BE a 
A ty, Eustachy, jakże rozpacznc dni wiek ma związek z afrykańską zdrożnością.| rzecz! Dziennik zwykle pełnym bywa tu się!i myśleć będę o scbie, a i o nim także w sto- padł na $$ L7 uezia e 22 R k] 2 
pędzie będziesz! Ciągle myślę o tem, jak bar-|Sbodź wszedzie, patrz na wszystko, przywież zatrzymal, bo miał na języku jakiś nieparla- |sunku do siebie! Boże dopomóż nam obojgu! RA e: a "lec Jee Ai a "2 
dzo bragować ci będę. ul notatki o tem, co zobaczysz, a ja już po-|mentarny wyraz, i po chwili dodał — cennych | Obowiązek ciężkim bywa czasami. Narożny dom | , . Dziwnem było to Ra o jede kd 
Lal przyzwyczajoną jesteś mieć mnie wybieram Z tego to, co mi potrzebnem będzic, | sekretów. na Park Lane, znajdujący się obok pałącu księ- dziwniejszą Pa 0 SŚwiac San ai ia A a ó e 
na zawølante, że nie wiem doprawdy jak sobi: tal, abyr zamiast zgorszenia, korzyść tylko — Pełnym jest rzeczy, o których światjcia bury jest na sprzedaż Algieru z ta a pos B w na >. o cd 
dasz rady brzemuie. luńzkości przyniosła. tym razem, ogniem chce | nigdy dowiedzieć się nie powiniem. Spisąne Czwartek—biedny Eustaciy! ugga z pierwszgj +54 wo 2 3 > $ p 
A ty, dla którczo pracowalam, jukieżjja z grzechów oczyścić. w nim są moje dążenia, moje myśli tajemne, — (o to znaczy*—zawoiała Mrs. Grcyne. buktu, a: | | czulpź 5% IgE] ER | 
będą twe uczucia, gdy zobaczysz, IŻ ocean nas — len narożny dom obok pałacu księcia!cała historya nej duszy. --- Moje życie, przechodzi to moją wyo- ik: więk a AE a w dać RAL 
Porizieni? kbury sa Park Lane bardzo byłby dla nas — Wielkie nieba: ‘Fo go trzeba znałeźć. | brażnię. a M |. = Gm 10 
lak to sabie czula i rzewnie qrez cdypodpowiednim. Urzeszukali biurko, przeszukali cały pokój, wet NAP SBE ch g uł ea ARA 
wieczór rozmawiali dopiero, gdy już trzeba — Tak, a ten moglibyśmy zaraz odprze-|ale dzie ienpikg nie bylo. | Mi: BOPRGS"U ii 4 E F > 
były Aść spać, przypomnieli sabie, iż wiele jestfdać. Badż spokojny Eustachy, twoja podróż - Może go zaniosłaś do mego pokoju i Rozstanie małżonków następnego dnia, f. agp naty (UC. a) 
jeszcze praktycznych rzeczy do oinowienia. nie pójdzie na marne, tam go zostawiłaś*—rzekł inr. Greyne. odbyło się w bardzo 2% dh. sposób na | SB 
s- Ciekawym —— rzeki mr. Greyne-— czy — Moja droga, — rzekł mr. Greyne bar- lam więc TE i, ale nadaremnie. 'stacyi Victoria, wśród licznej grupy . pelnych CAREL T - - UTM... O WR I 
bardzo trudno ani będzie zebrać ten materyał|dzo stanowczym tonem, — skoro tylko przyja-| Cala służba już spała i małżonkowie sami szu-| podziwu pasażerów, którzy poznawszy wielką REDAKTORZY i WYDAWCY 
dia ciebie, moje kochanie. Przypuszczam, że do-|de, udam się do Rook a, a jeśli nie będe zado | kać musieli. Mrs. Grcyne ogromnie była po- | powieściepisarkę, zaje się wkoło, by ! 
sęp do- - do tych miejsc nie musi być ła-|wolonym z danego ani przewodnika, lub jeśli jruszoną, aż jej drgały rzymskie rysy twarzy. się jej przypatrzeć. Mrs. Greyne jeszcze silnie TOMASZ MICHAŁOWSKI 
twym. Nieprawości zapewne unikają Światajmi się wyda, Że mie wszystkie zdrożności mi — To stwaszne'—zawołała—ktoś go uk wax a była wczorajszwm wypadkiem; zna- ANTONI CZERWIŃSKI 


dziennego. pokazują, zwłaszcza w dzielnicy Kasbach, która | musiał, wiedząc iż jest bezcennym, 
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s Szybko 
i trwale 


ubar wiaja włosy 
i brodę 


Farbą-włosó! 


X z chstraktu 
orzechowego 


Perfumeryi 


Otrzymaliśmy 


Rok Pol 


"W ŻYCIU TRADYCYI i PIEŚĦI 


Przedstawił 


ŻygmuntGloger 


Wydanie drugie pomnożone z 40 rycinami. 
Cena rubli 5. 


Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego” 
cena zniżona rb. 4.50 (z przesyłką). 


Zwracać się należy do administracyi „Dziennika Kijowskiego*. 


IK XIX MC MK KCHC NE 


| Kompletna gwarancya nicszkodliwości: | 


Prawdziwa tylko ż marką 
1093 


Perfumerya 


Ferd. Miilgens. 


Kolonia nad Renem. Zaiożona w 1792 r. Fiiia w Rydze. 


Dostawca wielu Dworów Cesarskict. 


Na rok I9li 


wyszodł z druku nowy starannie opracowany ilustrowany 


Aatalog Maszyn A 


z opisem nowości technicznych." 


WYSYŁKA NA ŻĄDANIE. 


R 
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Do nabycia w aptekach, słtładach aptceznych 1 perfumes- 


ryjnych. 


| oai 


Otrzymany nowy (ransport 


niezbędnej w każdym domu poiskim 


Eneyklopedyi Staropolskiej Mustrowanej 


ZYGMUNTA GLOGERA 


jest najpeżyteczniejszym a wspaniałym podarkiem. 


ireg i 


= >. _ Skład maszyn rółafczych i pasin " 
w Warszawie, 33, a. 


Angielskie centrofugi 
DO MLEKA 


R. A. LISTER & Co. Lil 


Na welinie, w 4-ch wielkich 
tomach, ozdobnie oprawionych, 
nagrodzona przez Kasę Mianow- 
3044 obejmująca kilka tysięcy 
artykułów z ilustracyami i nuta- 
mi, w zakresie polskich I litew- 
gh dzicjów kultury, ptaw, oby- 
czaju narodowego, Sztuk i nauk, 
uzbrojeń i ubiorów, zabaw i gier, 


Największy znawca przeszło- 
ści polskiej, profesor Aleksander 
Brtickner, tak pisze (w „Bibliote- 
ce Warszawskiej“) o Encyklope- 
dyi Glogera: „Równie pożytecz- 
nego, ciekawego i pouczającego 
wydawnictwa nie sposób pomy- 
śleć Znajdzie w niem czytelnik 
skarbiec rzeczy własnych, o któ- 


IO4T 


muzyki i pieśni, numizmatyki i|rych się często słyszy, a mało 

etnografii, życia publicznego, ry-|wię. l nabierają te szczegóły no- Mając możność porównania kue 
cershicgo, rolniczego, kościelne-ļ| wego, barwnego życia, i wskrze- rozmaitego pochodzenia, przekonaliśmy 
go i łowieckiego z 9:clu wieków |sza się zamierzchła przeszłość, i a 


się, że centrofugi Listera wybitnie od- 
znaczaja Się: 

Znakomitem wykonaniem i prostotą. 
Użyciem najlepszych materyałów. 
Najlżejszym ruchem. 
Elsgancyą wykończenia. 

Przy równej z najlepszemi zdolności 
odtłuszczania. 


Wyłączny prze?stawiciel 
Tow. Ake. WL A, Doliński 


KIJÓW, KRESZCZATYK M 22 przy Grand Hotelu. 


Podręcznik w każdym 


biją od niej blaski, i słychać jej 
bezwarunkowo, 


głosy"... 
Cena księgarska rb. 16. 


ubiegłych. 


domu konieczny 


1237 


Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego“, 


zamawiających dzieło w Administracyi pisma, cena zniżona do 
rb. 12. Na przesyłkę pocztową dołączyć należy rb. 1. 


Józef Orłows] 
Nasiona barakdw past. I marcii 


| = $ 
Kartofle nasienne ” 
Poczta i telegraf: Mohylów - Podolski. 


Podczas kontraktów „Grand Hotel“ Nr 23. 


= 
wadi: 


Hacele do podków 


oryginalne | | 
ASC 


Dom Handlowo-Przemysłowy 


ktyczniejsze i najlepsze, 


Kreszczatyk Nr. 29 m. 7 
w podwórzu; 
przyjmuje, obstalunki z wła- 
snych angielskich i rosyjskich 
materyałów, a także z mate- 
ryałów pp. klientów. 033 


Krawice 


A- Bernec > 


i wyda Eo, 


J 


powszechnie uznane jako najpra- 
poleca 


. 20361 


Michat Bukowiński w Kijowie, 


Kreszezatyk N 5, telef. 927. Adres telegr, „EMBU“. 


lazłszy dziennik, zbudzila była wszystkicn, by 


D-r Z. Januszewski 


Biuro Agronemiczne i Laboratoryum 
Kijów, Luterańska 11, tel. 940. Depesze: KIJÓW — DEMBIAN 
SPRZEDAJE 
nasiona buraków pasiewnych (Mamuth, Ecken- 
dorf, Półcukęawe, traw. koniczyn, lucerny, i innych roślin 

gospodarskich produkcyi 


„JWASZROWCE” 
H: DĘBICKIEGO na Podolu 


i 
, 
| 
| 
| 
j 
| 
j 


nagrodzonej wielkim medalem srebrnym 
Minist. Roln. na Wystawie rolniczej 


| 
medalami złotymi na wystawie w Odesie i ku łuk: | 
Rok XXXVI ISTNIENIA. 


NAJTAŃSZA I NAJOBFITSZA ILUSTRACYA TYGODNIOWA 
DLĄ RODZIN PQLSKICH 


„BIESIADA LITERACKA” 


DAJE ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE PREMIUM NADZWYCZAJNE 


w Ploskirowie, oraz 


| 

$ 

| 
1002 

| 
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NAJCELNIEJSZYCH POWIEŚCI I ROMANSÓW 


Redaktor i Wydawca: WHKCHAŁ SYNORADZKI. 


Biesiada Literacka obejmuje wszystkie rodzaje ji:eratury piękne) 
chwilę bieżącą, wszechswiatową i wiedzę gruntowną w formie popular 
nej, słowem wszystko, ce stanowi nieodzowną potrzebę umysłu inteli 
gentncgo. 

Biesiada Literacka zatem umieszcza: Uroczystości Kościoła katolic- 
kiego; liczne powiesci historyczne 1 społeczne, nowele, szkice, poezye, 
utwory dramatyczne; bistoryę polską i powszechną; podróże po kraju i ob- 
czyźnie: wychowanie domowe i publiczne; politykę; sziuki piękne; staro- 
żytnietwa; heraldykę; rozwój stosunków międzynarodowych; postęp nau- 
kowy; felietony spcieczne; życiorysy zasłużonych ludzi; przegląd pism i 
książek; wynalazki najnowsze; prace Zitmiańskhie; przemysł i handel; pa 
rniętniki; korespondencye z czytelnikami; humorystykę, rebusy, szarady i i 
inne rozrywki. 

Biesiąda Literacka szczególnie uwzględnia dzieje ojczyste, zwłasz- 
cza Borozbiorowe Í pamiątki narodowe. 

Biesiada Literacka wszystkie artykuły obficie ilustruje. 

Biesiada Literacka daje reprodukcve obrazów Ma: ejki, Siemiradz- 
kiego, Grottgera, Brandta, Kossaków, Fałata, Chełmonskiego i innych mi- 
strzów polskich a także najcelniejszych mistrzów cudzoziemskich. 

Biesiada Literacka umieszcza wizerunki polskich zabytków; gma- 


chów, miejscowosci historycznych, pomników, zdarzeń dziejowych. zna- 
komitych mężów it. p. jest więc poniekąd Muzeum Pamiątek Naro- 
dowych. 


Biesiada Literacka szczyci sie spółpracownictwem autorów pier- 
wszerzędnych z HENRYKIEM SIENKIEWICZEM na czele. 
IER E MI W M PE FZ 


12 dużych tomów wyborowych powieści i romansów 


atrz) rymu} ją hbezmiatnie wszyscy preņumeratoòzy całoroczni. 


w BOKI” IRIE ZACYM DAMY ZNAKOMITA POWIEŚĆ BOTESŁAWITY 
nTUŁACZE osnutą na tle dziejów od Koufederacyi Barskiej, a koń- 
czącą się ruchem narodowym 1830 — 31 r. Powieść ta ukaże się po raz 
pierwszy w zupełności bez żadnych skróceń; poprzednio ogłoszono zaic- 
dwie jej fragmentv. 
WARUNKI PRENUMERATY. 
w Warszawie: ma prowincyi: 
Rocznie rb. 6 : Rocznie . 8 
Pólrocznie 3 : Półrocznie . „ 4 
Kwartalnie . „ Al kop. $Q Kwartalnie. 2 


Zagranicą Jocznie rb. 10. 

Oprawa dodawanych jako premium powieści: 3 tomów 50 kop., 6 tomów 
f rb.. 12 tomów 2 rb. 

Na żądanie admiuistracya wysyła numer okazowyóbezp!łatn i 


Adres'redakcyi i administracyić Warszawa, Plac Wareski M 4. 
Ne Telefonu 78-26. 389 


Kasy pancerne 


OGNIOTRWAŁE, kasetki sekretne Bezkluczowo, 
kopiowe kute. Wszelkie maszyny narzędziar- 
i nowe i używane. Potrzebującym na Irozpłaty 


najtaniej poleca jedyxie 
w. 


ałyszkiewicz 


Warszawą, ul Zgoda JN: 7.  glelon 30.34. 
Fabryka Ragrofzocna Złotym Mecaiem. 


Kobkre ziarno — bogaty pipen! 


Bracia CHOMICZ WSW 


ulica złoża Nr. 2 
y aaa naain powpotworzony t 
olecają tylko wyborowe wa- 

rzewne, kwiatowe, pastewn= N ASION A 
ostatiiiego zbioru w odmianteh najlepszych. Cenniki 
Ilustrowane bezpłatnie. Kierownicy firmy: Jan Che» 
micz ag ronen, Jòzef Chomicz tandyvdat natk 
przyrodn 


s A , 
HS” 12 DUŻYCH TOMÓW %% | 


ZNAKONITYCHAUTORÓWPOLSKICHI pECYCHIŻANEJ 


G» 


a 5 


przyjeinny pokarm, najodpowiedniej- 


iszy dla dzieci ed 6 miesięcy do 10 


lat, zwłaszcza w czasie odłączania od 
piersi i w okresie rośnięcia. Uta- 
tuau zabhowanie i zapewnia prawi- 
dtowy rozwój kości, Sprzedaż w 
składach aptecznych i aptekach. 
Ostrzegamy przed naśladow- 
mictwami. 1045 


bardzo mleczne, młod. rasowe 
LJ 


dv sprzedania w Siennicy Ró- 
Poczta Krasnystaw, st. 


kol. Rejowiec gub. lubelska. 711 


Praktyczny podarunek! 


Oryginalne butelki 
dg 31ko 
ze 
„dermos stempl. 
„Thermos Patent“ 


Niezbedny przedmiot w 
podróży, na polowaniu i 
w każdym domu 
E tonserwuje bez ognia gorące 24 godz. 
i bez lodu chłodne 2 tygodnie. 


Cena 3 rh. 50 kop. 114 
Zawsze w największym wyborze, 
w magazynie wyrobów metalowych. 


Ed BRABE Kreszczatyk 


NE 44, tel. 414. 


Kijowska 1-sza 


Sala £icyłacyjna 
Kreszczatyk Nr 27, telef,Nr 16-42. 


Przeznaczone do sprzedaży: najroz- 
maitsze meble, obrazy, dywany, por- 
tyery, bronzw porcelana, instrumenty 
muzyczne, ubrania noszone, rowery, 
futra i wiele innych rzeczy. 

Sprzedaz z wolnej ręki co- 
dziennie. Sala  licytacyjna 
przyjmuje w komis najroz= 
maitsze rzeczy dla sprzeda- 
zy z licytacyi. 

Szacowanie rzeczy 
bezpłatnie. 


w domach 
165 


M 36 KRESZCZATYK, N: 36. 
OKAZYJNIE 


nabyte 


EBLE 


„w wielkim wyborze 
do wszystkich pokoj, najrozmait- 
szych stylów i drzewa, starożytne 
i najnowsze. Bronzy, porcelana, 
obrazy, dywany, brylanty, perły, 
z zloto, kryształ i wiele in- 
i T? y do urządz. pokojów. 
za pół ceny w sto- 
Do nabycia sunku do poprzed- 
niej wartosci, Sklad rzeczy oka- 
zyjnych i mebli 


BRIC= A BRAC. 


„STARINA i ROSKOSZ“ 


N zb Kreszczatyk M36. 
Wejście front., wprost i.uterańsk. 


Kupujemy wyżej oznaczone rzecz 
oraz kwity lombardowe i kas RYŻ. 
Telefon (8-42. 


Prosimy zapamiętać własciwy adres. 


E 


BN 7 0 m". Saę WWW MK wma Z 


a 


miki Z4 = 
patentowane pasy „REODAWAY sa oryginalne 


jeżeli posiadają 


EDDAWAY, 
WE 


ORYGINALN 
OPONY 


angielskie 
skórzane. 


pasy 


nieprzemakalne 
(Brezenty). 


w Kijowskiej Filii i 


3:303036363030 30303086 383036 636363 X 3E EEEIEE ZEK KREM 


pA” 


Szczegółowych informacyi udziela w Kijowie.do 6-go marca st. st. przedstawiciel w Hotelu Sa- 
woy, a po uplywie tego czasu wyżej wymienioną TA 


Opuścił prasę zeszyt V-ty 


„Dziejów Porozbtorowych Litwy 1 Rust” 


TREŚĆ: 
Przygotowania powstańcze na Litwie i Rusi 1793— 
1794. Powstanie Kościuszkowskie. 


ILUSTRACYE I PORTRETY: 


Stanisław August Nałęcz Gorski, poseł żmudzki 
na sejm czteroletni. — Wojsko litewskie w koń- 
cu XVIII w. — Tadeusz Kościuszko. 
sal  Deputacyi W. Ks. 
z 1794 r. — Książę Eustachy Sanguszko, poseł 
lubelski na sejm czteroletni, uczestnik kampanii 


— Uniwer- 


centralnej Litewskiego 


Cena zeszyłu kop. 35, z przesyłką kop. 40. 


Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego" cena zeszytu kop- 25, z przesyłką kop. 30. 


Zamówienia wraz z opłatą na 


zeszytów, kwartalnie 6 zeszytów, 


Szczegółowy prospekt na żądanie wysyła się bezpłatnie. 


Pierwsza Kijowska Fabryka bielizny 


W. M. Kaufman i 


Funduklejowska 12. naprzeciwko kołegium Pawła Gałagana. 
Specyalny magazyn fabryczny, 
Na obstalunki posiadamy zawsze w wielkim 


Przeróbka i 
czenie bielizny. Obstalunki wykonują się sumiennie i na czas. 


ZAJCEWA 


Prorezna Ne 2, telefon 16-63. 


Przyjmuje się do prania koszule, kołnierzyki, mankiety. 
JEEDIUnki terminowe wyk. w ciągu S-ciu godzin. 


kolorów i fasonów 
wyborze materyały rosyjskie i zagraniczne. 


Specjalna pralnia 
chemiczna i farbiarnia 


Kwiaty żywe cięte, Aei : owes ku 


Przyjmuje się zlecenia na dekoracye żywemi roślinami. 


WYLĄCZNA SPRZEDAŻ 
Głównym składzie dla Południowo-Zachodniego kraju 


-wa F. Reddaway & (-0 


= w KIJOWIE, Kreszczatyk No 5. usm 
Adres telagraficzny „GAMEL”. Telef. 497. 


each 


Gaar Scott 1 S-ka Richmond Ind. 


filia w Odesie, ul. Derybasowska Ne 3. 
POLECA: 
Najlepszego systemu PŁUGI PAROWE 


Garnitury młocarniane — samochody 
jaka też 
specyalne 


„Dzicje Porozbiorowe Litwy i Rusi* rocznie 24 zeszyty, półrocznie 72 
przyjmują: Administracya „Dziennika Kijowskiego" w Kijowie 
Kreszczatyk No 38. Księgarnia Gebethnera i Wolffa w Warszawie, której powierzono skład główny 
tra Królestwo Polskie, Galicyę i Księstwo Poznańskie, oraz wszystkie księgarnie w kraju i zagranicą 


kwitnące do- 
niczkowe rośliny, a mianowicie: azalie, kamelie, bzy, lilie, kons 
walie, hiacynty, tulipany z wlasnego zakładu ogrodniczcgo poleca firma 


sł LORA** Mikolajowska 3. 


Zawsze w zapasie gotowe wspaniale wykonane żardynierki. 


D TAT FEANEN TEK 


<a 


UNIWERSALNE SIEWNIKI RZĘDOWE | 


n»: Westeroskiego Jow. fike, 


WYPIELACZE, OBSYPNIKI i PŁUGI 


| 

nory „Wierzbnik” 
|| MŁOCARNIE PAROWE J 

l tri fboskiego Cow. fike. 


poleca 


DOM HANDLOWY 


Warchałowski i 5+ 
LU Kijów, Kreszczatyk 1. 25, telef, 9-14, p 


Sztucznych „DIRILE 


Olkusz gub. Kieleckiej. 
Poleca wysokoprocentowe nawozy dla najrozmaitszych gleb. Gwa- 
rantuje procentową zawartość kwasu fosforowego, wykazaną za pomocą 
analizy w laboratorvach rządowych i prywatnych. 


“Generalny A en na Rosve. 
| | 


K I. OW, S KAI 


poniższą markę 


1I5I 
Ostrzegamy przed 
naśladownictwami 


WEŻE PARCIANE. 
CERATY 


do użytku domowego i wa- 
gonowe, hurtowo i detalicznie, 


F. L. STERNIK, Ploskirów gub. Pod. d. własny. 
Podczas Kontraktów Kijów, Iłotcl „„Berlin''. 


Nowe Uniwersalne 
Siewniki 


rzędowe kombinowane 


Trwałej i prostej budowy. 
Łatwe w użyciu 
Dokładne w pykonaniu 


Wypielacze. Planet i syst. Drzewieckiego. 


własnej ulepszonej konstrukcyi 


Wielorzędowe wypielacze i przerywacze 


] oleca 
Towarzystwo akcyjne 


Wł. A. Doliński 


Kijów, Kreszczatyk Ne 22 
przy Grand Hotelu. 


TEA Agrn gso AE Fiva w Kijowie, 
QYNOW w MOSKWIE “> 


we ŃRESZCZATYK N°27 
TELEFON N*161 > 
Holenderskie kakao z ziarn 
w wyższym gatunku. 
Pp. zamiejsc. wysył. za zalicz. poczt. Opakow. i cen. gratis. 


——---—-— 


1028 


= 


1040 


niotamnie do KONICZYNY. 


A eoem ć 


a jet: 


1300 


388 


| Zygmunt Kogan 
ODESA 
Ul. Polska M: 14. 


Na składzie 
posiada: 


1794 r. — Rota przysięgi litewskiej. — Genera 
Jan Weyssenhoff. — Józef hr. Kossakowski, bry- 
gadyer brygady Kowieńskiej z 1794 r. — Pasport 


z podpisem Cycyanowa, wydany w. Grodnie 

JE Bata r ma |Lokomohbile i młocarnie, młocarnie koniczy- 

ciszek Bouffał, łowczy nadworny litewski. — Józef nę lokomobile z a Era pary. 

ATE ES Richard Harret i S-wig zac sro 
ak Progi iser Karola Bermana “uzee” 


Żniwiarki i rozmaite maszyny i narzędzia rol- 
nicze. Szpagat w najlepszym gatunku. Ceny, katalogi wysy- 
ła się na żądanie bezpłatnie. Z zapytaniami i zamówieniami 
w czasie kontraktów prosimy zwracać się Hotel 
;sLouwre” Nè 8, Przyjmuje: ol 8—10 r., od 2— 4 po poł. i 


wieczorem od 7 do Io. 1343 


Na oddzielnym kartonie: Portret Jakóba Jasińskiego. 


Środek niezawodny 


przeciw Zuczkowi kurakowemu i gąsienicy 
Opryskiwanie plantacyi za pomocą 


Pulweryzatora konnego Dreschera 


dziesięcin. 
I 


Obrazy 


Do nahycia oryginałv znanych, sta- 
cych i współczesnych malarzy: Te- 
miers'a, Dūrer'a, Greuze'a, Kukuk'a 
Mesonier'a Diaz'a, Wandetuł'a, Bre- 
gela, Bakałowicza, Sokołowa, Sała- 
matkina, ozvszkina, Klodt'a, Sudkow- 
skiego, Owsianikowa, Orłowskiego, 
Wołkowa, Makowskiego, Mazurow- 
skiego, a edowa i wielu innych 
obraz. młodych malarzy, Peters. Ce- 
sarskiej Akadem. Sztuk Pięknych. 
Ceny bardzo nizkie. Oglądać mozna 
Kreszczatył: 23 m. 300d g. 11 do 5-ej. 


S-ka 


Telefon 16-50: 
Najrozma!tsza 
bielizna różnych 


Szerokość robocza 6 metrów. ro 


Dziennie apwyśujć 
Maszyny ;,Apolio" do opryskiwania drzew owocowych i nisz- 
czenia pasożytów, do bielenia i dezynfekcyi budynków 


zna- 


968 na składzie 


u L. Zdrojewskiego i K- Grabowskiego 


Kijów, Kreszczatyk 25. 


C 


Do sprzedania 


inwentarz martwy z 15oo dz. Młoca 

rna parowa, siewniki, żniwiarki | Osoby, interesujące ja d 6 

it d. Wiad. Kijów Hotel Ermitage he eR CaN & m o e o wW 
reaz hl £ rom Ta E A E 


1339 |] 74 


Poszukuje posady pomocnika e- 
konomia; wdowiec lat 40, praktycz- 
ny, zgodzi się na wszełkie warunki. 
Adres: p Kuchary wołyńskiej gub. 
Rozważow, Teofil Laskowski. 1292 


Przyjezdna 
wej. Sowska 5 m. 8. 


ATR] imtelig. męzczyz. posz, 
SU tan, zarz. "dom. z prów. spe 
sąd. Swiatosław. 12 m. 17. 256 


Południowej 


„Mereedes* 


wszechświatowo uznanych za najlepsze. Uprasza się zwracać po 
informacye do pełnomocnika, wyłącznego przedstawiciela na kijow- 
ską, podolską i sąsiednie gub. T-wa Braun, Epp i Albrecht w Char- 
kowie, C. Radzimińskiego. Kijów, Ilotel Ermitage od godziny ro 
do 12 w południe i od 4 do 6 po południu, codziennie do 27-go 
lutego. raog 


panna 
Mie? 


poszuk. 


pokojo- 
1298 


tLoq 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk Nr 3g. 


vaów Ziemi” 


Zmierzch. 
Edwa:d Słoński. 


Bohowityn. 


Do naójyjciza w: 


Wydawnictwa GEBETHNERA i WOLFFA 


NOWE POWIEŚCI 


Stanisław Przybyszewski. 


Partya Romans rewolucyjny. 
U 


Kobieta z przeszłością. 


C ASe trzecia i ostatnia. 
Cena rb. 1.8 
(ena rb. 1.50 
Cena rh 
|sięgarniaci. 1316 


wszysthich h 


| Zawiadomienie. 


| Mam zaszczyt zawiadomić, 


Koncesyę, otworzylem 


w Warszawie przy ulicy Wierzbowej M rr, w 


że uzyskawszy Ministeryalną 


lokalu Banku 


Przemysłowego i że wszelkie akta, papiery i wszystkie interesx, 
będące w toku-działu hypotecznego Krajowego Domu Banko- 
wego—Stanislaw Książę Lubomirski, przyjąłem i nadal będę pro- 
wadził dział hypoteczny w wlasnem biurze. 
Waleryan Sniechórski długoletni Kierownik działu hy- 
potecznego Krajowego Domu Bankowego Stanisław 


Książe Lubomirski. 


„Biuro Komigowe rzedu Kancyonowane | 


1314 


I-sza Kijowska 
Sala Licytacy jna 


Kreszczatyk Ne 27 wprost Prorezne]. 
Licytator miejski podaje do 
wiadomosci, że dn. 2 lutego od g. 
12 w połud. sdbywań się będzie Ni 
cytacya. Przedmioty przeznaczone 
do sprzedaży oglądac można codzierie 
nie od g. 16 rano do g. 6 w. _ 687 
w średnim wieku, znaj. 
Polka jęz. franc. i ros., teor. i 
prakt. niem. dobr. teor., poszuk. zaj. 
z mlodsz. panienk. lub do w yręcz. 
w dom. gospod. albo do taw. i opie- 
ki przy osobie starszej. Oterty w 


Administr. „Dz. Kij.“ sub A. R. 1207 
F I larmo- 
Do sprzedania nium (pe. 


dałowe) może zastąpić organy w ka- 
plicy lub małym koše iołku. Oglądać 
inożna Puszkińska 10 m. 7 od 10-12. 


1219 _ 
int. nt. pol poszuk. m. do 
Młody biura, zna rachunki, ma 


sol. rekoimendacye. Służył w maj. 
| W. p. Mańkowskiego. Michajłow- 


ski zaułek 15 m. 13. 1249 


Do wydzierżawienia 
ferma 120 dzies. ziemi ornej i Bo dz. 
ogr. owoc. Kijów, Swiatosławsku 2-2. 


SOM poliiechn. poszukuje kon: 
dycyi w polskim domu na wsi. 
Specyalnosć matematyka i język ro- 
syjski Mińkowce, pod. gub. Krze- 
miński. „1103 


Kupie kilkaset dzies. 


w dobrej glebie i warunkach, Zwra 
cać się zaraz: Horel Francya 36; po 
kontr.: Teplik, podol. gub., skrz p. 22 


t204 

il,; Simentalery sprzed. 
Buhajki folw. bińce hr. K. 
Branickiego st. K. Ż. Olszanica — p 
tel. Medwin, kij. g. 468 


7 Rz-Rar Tow 
„Biiiróo pracy" pobr. Malo. 
Żydmierska 3, telef. 1788 Rekomend. 
nauczycielki, bony, oficyal., rzem.eśln 
i wszelką służbę domową. Przy biurze 
współmieszkanie dla szukających pra 
cy młodych katoliczek p. n. „Schro- 
nisko św. Jadwigi“. 12774 


Buhajki rasy „Simenthhaler do 


sprzedania w Olszan- 
ce, pocz. tel. stac. kol. JAk 50 
12 wiorst. i uraków 

Tamże Nasiona pastew- 
nych Eckendort żółte, ulepszone von 
Arnim Krivenske po 4 rb. za pud, 
wyprodukowane w gro r. z orygi- 
nalnych Nowiński. 
arszawska pracownia Wiktorvi 
wyk. suk. eleg. po rb. to, bluzki od 
rb. 3, tam sprzed. się form. papier. 
podług miary. Kreszcz 52 m. 17. 785 


Ilustrowany cennik 
bandaży na przepukliny oraz 


sposób leczenia wy- 
syła za nadesłaniem 30 kopiejek w 
markach pocztowych. M. L. Polaczek. 
Sambor Ne 3. Galicva. 1032 
Sprzed. wiolonczela (dobr. 
ą5 rb. M.-Włodz. 40 m. 20. 1-24 
N wyjazd poszuk. kond słuch 

a polit. kijow. Klasyk. medalista. 
Karawajowska 3: m 4 od 3 do 6-ej. 


 Joq SZWAJCALA luu WOŻ- 
1e]Sca nego przy biurze po- 
szukuję. Posiad. rekomend. i świa- 


dectwa. Wiadom. w Adm. 


Kij.“ r» „Dział ogloszeń“. 


„Dzien 
1312 


Jeune Parisienne, 


desire leçons theorie et pratique 
chez elle ou domicile Visible de 
t2—1 h. m. 7 9 soir. Hotel Micha- 
łowsk. klaszt. Nr go druga oficyna. 
1230 

K h poszukuje miej sca, 
ucnarz posiada bardzo dobre 
świadectwa i osobiste rekomend. 
Bibik-Bulwar NM 4 m. 3, zapytać 
szwajcara. 1317 
Ja bmn, lat Średnie. inteligent. 
Osoba znaj. gospodarstwo, po- 
szukuje posady gospodyni. Berdy- 


czów ul. Bystrzycka „M 


49 dla |. 
Wierzejskiej 


1290 


prawie nowy okaz. do 

WY Z sprzed. M -Błagowicesz. 
N i N gów. 1328 

czystej krwi spro- 

2 ogiery . ogier y wadzone z Arabii, 


Peczęrsk, Lewan- 


1306 


do sprzedania. 
dowska Ne 21 
do sprzedania 


Ukazyjnie starożytny stół, 
instrument muzyczny © 4 wałkach 
ręcznej roboty. Hotel San-Rema 
Wiad. u szwajcara od g. 4 6. 1284 


Moežcīyzna lat średnich nie fa- 
milijny poszukuje odpowiedniej 
posady, zna się doskonale na mle- 
czarstwie, chowie cieląt, drobiu, nie 
rogaciznv. ogrodnictwie i wogóle 
może zastąpić najlepszą klucznicę, 
gdyz i wszelkie roboty kobiece nie 
są mu obce. Możc przyjąć miejsce 
ekonoma, lesniczego lub marszałka 
dworu. Adres: p. Rudnia, gub. wa 
nokie wieś Adamówka dla ʻA 


M. 1318 
raa posady zarządza- 
Poszukuje jącej domem lub 
do charej z masażem. Michajłow- 
ska Ne 7 m. r: dla If. |. 1272 


tonu), 


tboratoryum l. 
leanie 


[Z Taboraorytm 1. Lateuf w Or- | ZA Laleuf w Or- 
(Francva) 
JODYRINA Doktora 3 
(lodhvrine du Dr. Deschamp) 


Ogólnie uznany środek przeciw 


Otyłości 


zalecany przez lekarzy z dosko- 
nałym skutkiem. Jodyrina Dok- 
tora Deschamp usuwa oty- 
łość w bardzo krótkim czasie 
Zupełnie nieszkodliwa dla 
organizmu 
Cena pudełka 4 rb. 25 kop 
Sprzedaż we wszystkich apiekach 
i składach aptecznych. Genera Ina 
reprezentacya na Cesarstwo: Dom 
flandlowy Luxemburg i S-ka, 
i Warszawa, Żórawia 40. 1189 


W przebudowywują- 
cym się domu przy 
ul. Proreznej 


od lata r. b. do wynajęcia: 

1) Magazyn z pokojem. 

2) Pomieszczenie w suterenie z 
frontowem wej-ciem, odpowiednie 
dla kawiarni, mleczarni i t. p. 

3; Lokale 2,5. 6i7 pokojo- 

we odpowiednie na przedsiębiorstwa 
handlowe, biura lub na mieszkania 
prywatne. Wszystkie powyższe 
kale mogą byc urządzone po- 
dlug wymagań wynajmującego. Wia- 
domości codziennie od 4 - 5 godz. 


Mikołajowska 12 mieszk. 37 (wejscie 
z placu). 


979 


Kapelusze 


najmodniejszych fasonów 
pierwszorzędnych rosyj- 
skich i zagranicznych fa- 
bryk. Koszule męskie, 
krochmałone. białe i ko- 
lorowe. Kołnierzyki, man- 
kiety, chustki, rękawicz- 
ki. Petersburska fabryko 
bielizny i krawatów. 


R. M. Jlerszman 


Prorezna 2, tel. 282. 


Przyjmowanie obstalunków, 
przeróbek i znaczenie bielizny. 
Ceny sumienne i stałe. 
S49 


Di Administracyi. 


Dla udostępnienia prenumerat. „Dzien 
nika Kijowskiego" nabycia na wa- 
runkach najdogodniejszych książek 
niezbędnych w każdym domu pol 
skim, porozumieliśmy się wydawca 


mi i odstępujemy 


po cenie zniżonej 


wyłącznie tylko naszym prenumera 
torom. 


Dzieje Polski 


D-ra Feliksa Konecznego 


2 tomy, 8o ilustracyi Ilinicza, duża 
mapa Polski z podziałem na 


wództwa. 


wojes 
Cena dla prenumeratorów 
„Dziennika Kijowskiego“: 


Rb. I kop. 60 


(w ozdobnej oprawie). 


Kraków 


Rys historyczny do połowy XVII w 
Rb, 3 i 
LJ 
(cena księgarska rb. 5). 
(W ozdobnej oprawie) 


Na prowincyę wysyłamy za zalicze. 
niem z dołączeniem kosztów prze: 
sylki 


